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codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXI 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 


agencyi przyjmuje każdy urząd po- 

cztowy w obrębie monarchii i w pań- 

stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
Z£WTACA. 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35: 

Adres telegr.: „Głos Narodu“ ‘raków 

Teiefoa redakoyl Nr. 190. Telef, admi- 
nistrnoyi | arukarni Nr, 33—44. 


UGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal, za 
pierwszy raz, każdy następny 15 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej. 
s owych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas % Cie, Aunoncen-Expedition „Propagauda”, 
Gydri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones Cie, A. Lorette Jules Fortin & Oie, de Raczkowski, 
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psleca najnowsze wzory w wielkim 
wyborze 
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Ruska agitacya 
„precz z Rzymem“. 


Przed sądem przysięgłych w Marmaros- 
Szigeth w północnych Węgrzech, toczy S'ę 
<beomże nader interesujący proces, którego 
ticsegóły rzucają charakterystyczne światło 
na rodzaj i sposób prawosławnej propagandy 
w  północno-wschodniej części monarchii 
hababursziej. 

Nieoświeceni ruscy chłopi, nie umiejący 
z reguły ani sawet czytać i pisać, mają się 
iam usprawiedliwić u zarzutu, że przes pro- 
Psgandę na rzecz prawosławia dopuścili się... 
zdrady Stanu. Uwodzicielem tych ludzi był 
działający  „półoficyalałe* br. Bobriaskij, 
a pierwszem jego narzędziem stał się wy- 
chodzący ze środowizka Rusi węgierskiej, o- 
bseny schyzmatyk, wychowany w ruskim 
klasztorze na Górze Athos mnich, nagwiskiem 

leksyusz Kabaliuk. On to w swojem ubra- 
niu mnicha staje przed sądem jako „męczen- 
nik prawowierny*, a wszyscy przez niego 
uwiedzeni chłopi są mniemania, że ich pro- 
paganda miała na celu tylko szerzenie „sta- 
rej,prawowiernej wiary“, która była zarazem 
wiarą ich ojców, zanim „przemoc polityczna" 
połączyła ich z Rzymem. 

Łatwo gauważyć można s tych naiwnych 
zeznań ruskich, że cała ich dsiałslność była 
pod wpływem bardzo sprytnych działaczy ga- 
granicznych, B4 oni wszyscy raczej przed- 
xaiotem nieprzyjaznej dla Austryi zagranicz- 
nej agitacyj, która uprawianą była pod pła- 
szczykiem prawnie dogwolonej religijnej pro- 
pagandy. Jest to zresztą publiczną tajemnicą, 
do której oskarżeni w śledztwie mami się 
przyznali, że tym pozornie czysto religijoym 

ruchem, tak w Galicyi wschodnie|, jako też 
w północnych Węgrzech kieruje sam o 83e 
rtokich wpływach ruski polityk i przywódca 
ruskich nacyonalistów Włodzimierz hr. Bo- 
krinskij. 

Ażeby zrozumieć całą doniosłość tej ru- 
uko-prawosławnej propagandy u nas i na Wę- 
grzech pod hasłem „Precz z Rsymem*, mu: 
simy przejść pa teren polityczny. Jest rze- 
cią dowiedzioną, a także nigdy nie zaprze- 
czaną przes rosyjskich mężów stanu, że Ro- 
sya poczytuje za główny cəl swojej państwo- 
wości walkę prawosławia z kościołem uni- 


mocą od niego oderwaną została, Podobne 
cele w rosyjskiej polityce państwowej mieli 


chii całkiem inaczej oceniane. Należy też 
mieć na uwadze, że hasło: „Precz od Rzy- 


na oku od dawien dawna, bo od wieków ro-|mu!*, głoszone jest również przez olbrzymią 


syjscy mężowie stanu, dążąc do połączenia 
z Rosyą tych wssystkich krajów ruskich, 
które za czasów tworzenia się państwa ro- 
syjskiego były pod panowaniem dynastyi Ru- 
rykowiczów, 

Myślą tą są przeniknięte wszystkie ko» 
ścielne i państwowe organizacye; zwłaszcza 
w szkołsch pod rządam rosyjskim jest to 
niejako myślą przewodnią całej rosyjskiej 
polityki państwowej i za taką jest ona po- 
dawaną. 

Już w XVII. i XVIII. w. Carstwo rosyj- 
skie uprawiało gorliwie propagandę prawo- 
sławną na Ukrainie i Białorusi, mającą sa 
następstwa wojny domowe Polski s Kozaczy- 
zną. Carowa Katarzyna całkiem jawnie miała 
oświadczyć, że od korony polskiej nie odpad- 
nie żadna z należących do niej dawniej pro- 
wincyj rdzennych, jsdynie złączone zostaną 
z cesarstwem rosyjskiem oderwane od niego 
poprzednio kraja ruskie. Jak widzimy więc, 
czysto religijna schysmatycka propaganda wy: 
przedziła polityczną, stając się dla niej niejako 
przygotowaniem. 

Jeżeli teras będziemy z tego punktu sga- 
patrywali się na propagandę schyzmy wə 
wschodniej Galicyi i na Bukowinie oras w 
północnych Węgrzech, stanie się łatwam do 
grozumienia, dlaczego hr. Bobrinski i jego 
poplecznicy na razie przynajmniej myślą za- 
dowolnić się propagandą pod hasłem „precz 
z Rzymem”, jako csyato religijną. Rozumują 
oni bowiem tak: kto raz z pośród Rusiców 
stał się zwolennikiem ruskiej schyzmy, tem 
samem  pałać będzie fanatyczną nienawi- 
ścią Í niechęcią do unii Kościelnej, uważając, 
że unia ta ma tylko za cel lud ruski wydać 
na pastwę węgierskich lub polskich magna- 
tów, a wreszcie żydów. Za pomocą tej czysto 
religijnej propagandy lud ruski staja się po- 
wolnem narzędziem w ręksch rosyjskiego 
rządu, a tem samem nadal politycznie od niego 
zależnym. 

Uderzającem jest, że niektórzy z tych 
chłopów Rusinów, stsjących dziś przad są- 
dam w Marmaros-Szigsth wyglądają na ta- 
kich fanatyków religijnych, iż należało ich 
poddać nawet obserwacyi lekarskiej. Tensam 
rodzaj fanatyzmu wybuchł w XVIH w. besg- 
pośrednio przed rozbiorem Polski. Kozacy 
schyzmatycy wówczas woleli się wyrzec, lub 
zabić nawet swoje własne dziecko, aniżsli 
miałoby ono stać się Polakiem lub katoli- 
kiem, z nienawiśsi do rel:gil katolickiej. 

Schyzmatyccy fanatycy, Kogay Gonta i 
Zeleźniak waławili się w r. 1768 w Huma- 
niu na ówczesnej polekiej Ukrainie tak stra 
szną rzezią wśród tamtejszych katolików, 
że sama Katarzyna II. widziała się zmuszo- 
ną uspokajać ten fanatyzm, 

Te historyczne szczegóły w naszych cza- 
sach — niestety — znów stają się bardzo 
interesującymi, 

Czy austro-węgieracy politycy nauczą się 
czago z historyi polskiej ? 

Niestety, należy wątpić, gdyż inaczej p3- 


chim, jako części swojej, która tylko prze | sag polityczne nadużycia byłyby w monar- 


Kolberg i Karłowicz”. 


Przyczynek do dziejów etnografii polekiej. 


Trudno doprawdy uwierzyć, że obaj zna- 
komici etnogratowie poznali się tak późao i 
że pracując na jednej niwie, nie zawiązali 
wcześniej naukowych stosunków. Tłomaczy 
eio to tylko zestrony Kolberga wielką skrom- 
uGścią, a ze strony Karłowicza dłuższem 
n+zemieszkiwaniem na wsi, (w Wiszniewie 
gub. wileńskiej). 

Kolberg był częstym gościem w Krako- 
wie, chociaż mieszkał u Konopków w Modl- 
nicy; widzieć go można było często w Kaię- 
garni Friedleina, z którą go łączyły dawne 
| zażyłe stosunki. Stąd pochodzi, że księgar- 
nią tę wskazywał, jako swó] adres w Kra- 
kowie, tu odbierał listy i tu na nie odpisy- 
wa), datując je z Krakowa, jak np. listy do 
Karłowicza. 

Powód nawiązania stosunków z Karłowi: 
czem był całkiem naukowej natury: Kolberg 
prosi go o przejrzenie tekstów litewskich do 
unelodyj zebranych przez siebie w Augusto- 
askism. „Zbłerzjąc pieśni I podania ludowe 
po kraju — pisze 1 czerwca 1877 do Karło- 
wicza — wybrałem sią przed kilkunaetu laty 
na Litwę także, a mianowicie w Augusto. 
wskie., Plon niezbyt obf:ty, jaki stamtąd przy- 
wiczłem, (bo czasu na więcej nie starczyło), 
leżzł niezużytkowany w mojej tece do dzś 
ala, obok wielu innych tego rodzaju mate: 
ryzłów dorywczo skreślonych, a czekających 
ta pomyślne dla wydawnictwa warunki. Wa- 
runki te spełnione eg obecnie, skoro Akade- 
mwla Umiej. przedmiotem tym Się zajęła, jej 

1 y- ten- przyczynek w-rocznicęo ketną 
urod in Kolberga i mawy to przekonanie, że przypo- 
minnjąc Publiczności obu znakomitych naszych etuo- 
grafów, spełniamy nietylko obowiązek papięci, ale 
Czy nimy przysługę zanie dbanemu n nas, a przez sze 
Toka publiczność iekceważonemu lud znawstwu. 


TELEFON 366. 


Handei delikatesów, restau- 
racya i pokoje do śniadań 


pod firma: 


gatem rękopis mój powierzyłem do wyda- 
nia. 

Nim to jednak nastąpi, cśmielam s'ę u- 
praszać Szan. Pana w jej imieniu o przej- 
rzenie go, osobliwie teki litewskich, któ- 
re miejscami błędnie mogą być napisane“. 
Akielewicz już niektóre przeglądał, ale mogą 
yé różnice dyalektyczne, może i pisownia 
Akielewicza nie dosyć naukowa, więc| polega 
na znajomości rzeczy Karłowicza I zapytuje, 
czyby mie zechciał podjąć się tej pracy. 
„Życzenie Pańskie — odpisuje Karłowicz — 
postaram s'ę wypełnić najgorliwiej. Nie je 
stem rodowitym Litwinom, I po litewsku się 
nauczyłem, msjąc dopiero przeszło lat trzy 
dzieści; ustalając przeto tekst i pisownię 
pieśni "litewskich, zebranych przez Pans, w 
razach wątpliwości uciekeó sią będę do księ- 
dza Baranowskiego, który zdaniem znawców, 
najlepiej posiada język litewski, z żyjących 
dziś Litwinów, gdyż nie tylko jest rodakiem 
tego plemienia, ale pisuje wiersze litewskie 
i badał językoznawstwo porównawcze”, 
Rękopin doazedł rąk Kaiłowicza drogą 
prywatną | obudzi wielką troskę w sercu 
Kolberga, bo mógł zaginąć. Karłowicz na- 
potkał na wiele trudności; awrócił się o po- 
moc do X Baranowskiego, ale ten wręcz od- 
mówił („składające się wielością zajęć z ty- 
tułu sekretarzostwa przy biskupie“); trzeba 
było poszukać kogo innego. „Napisałem do 
prof. Juszkiewicza w Kazaniu : jest to rodo- 
wity Litwin, a właśnie wydaje w Kazaniu 
pieśni litew. piemem łacińskiem, podług wła- 
snej pisowmi*. Ale Kolberg nie jest z tego 
zadowolony ; najpierw rękopis, o którego losy 
już drżał poprzednio, może zginąć w drodze 
do Kazania, następnie Juszkiewicz, pisząc 
własną” pisownią, może znovu zbyt odejdzie 
od typu Schisicharowskiego i nie uczyni za- 
dość wymzganiom naukowym; wreszcie 
skrupuł dość ważny: „któż może zaręczyć, 
że ystwu. _ |że p. J. nie wyb J. nie wybierza i * odpisze s mego ma: 
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większość... „Ukraińzów“ !! 

Oficyalne. pisma odgrywają rolę niewi- 
dzących i nie chcących widzieć niebezpie- 
czeństwa, a tymczasem zostają naruszone 
podstawy austro-węgierskiego cesarstwa o 
wiele bardziej, niż Kościoła w monarchii. — 
Obecny np. stan rzeczy we wschodniej Ga- 
licyi nie może trwać dłużej. Musi przyjść do 
wyjaśnienia ! 

Aut aut. Rozcina się węzeł, którego nie 
możn% rozplątać, 


_ Kuryer polityczny. 


Z ruchu ludowegs. 


Największymi wrogami ludu polskiego 
są z pewnością „długosiki* — takie jest 
dzisiejsze wyznanie wiary „Przyjaciela Lu- 
du". P. Stapiński dał już spokój rządowi, 
wszechpolakom, a nawet częściowo „klery- 
kalom“, a zabrał się wyłącznie do swych nie- 
dawnych kolegów partyjnych, chodzących 
dzisiaj pod komendą pp. Witosa i Sredniaw- 
skiego. Każdy taki „długosik* opisany jest 
w „Przyjacielu Ludu“, jako pamułarz, wy- 
sługujący sią szlachcie, tydom i książom, — 
przytem nierób i szkodnik, rozbijącz, zdraj- 
ca ludu i t. a. 

Zarzuca więc p. Stapiński na wstępie 0- 
statniego „Przyjaciela“ „długosikom* zdradę 
ludu, ponieważ nie głosowali za lego wnio- 
skiem o 4 przymiotnikowe głosowanie i snie- 
sienie kuryj. Jeszcze większą zbrodnią jest 
ich zgoda na postanowienie ustawy, że głó- 
wna komisya wyborcza w okręgach wiej- 
skich zbiera się w siedzibie sądu powiato- 
wego, tj. w miasteczku, a nie na wsi. Pan 
Stapiński wie « góry, że komisye te, „zło: 
żone oczywiście z żydów i urzędników, bę- 
dą zestawiać głosy | postanawiać, czyj wy- 
bór ogłosić", że w komisyach tych „dziać 
się będą cuda“ itd.. W dalszych artykułach 
p. Franciszek Wójcik daje upust swemu ża- 
lowi na szczęśliwego kontrkandydata p. Tet- 
majera, który obiecał mu zwrócić 3000 K 
kosztów wyborczych, a tego nie uczynił. In- 
ny „twardy ludowiec* robi wygowor pp. 
Krężlowi i Myjakowi, a o „długosikach* wy- 
raża się, że „skorzystali z podszeptów sza- 
tańskich i podobnie, jak Judasz, wyparli się 
swego nauczyciela"... Dostaje sią i Bojce i 
Witosowi i Rsyowi, Duabielowi i wszystkim 
innym. A poza tem apoteoza p. Stnpłńskie- 
go, jako tego wodza, „który wpijał w masy 
chłopskie poczucie obywatelstwa” , tego „za- 
cnego*, „kochanego“ Stapińskiego | Wystar- 
czy — jak widzimy — brać łapówki, by stać 
sią najzasłużeńszym wodzem ludowym na 
szpaltach „Przyjaciela Ludu*. 


Konferencye czegko niemieckie zachwiane 


Stronnictwo postępowych Niemców Kró- 
iestwa cseskiego uchwaliło nie brać udsiału 
w konfsrancyach ugodowych, jakie hrabia 
Stuergkh zachęcony sukcesem galicyjskim 


nuskryptu to, co mu sią będzie podobało, by 
je następnie (zamilczawszy o zródle) wcielić 
do zbioru swego brata, podsjąc jako mate- 
ryał przez tegóż niby w innej zebrany oko- 
licy. Przypadki takie już się zdarzały, A wte- 
dy zbiór jego, drukujący się już obecnie, 
będzie miał widocznie plerwszeństwo przed 
moim, który później, bo dopiero za rok a 
może za lat parą przez Akademię wydruko- 
wany, stanie się mniej interesującym, mniej 
potrzebnym — jeśli nie zbytecznym*, Wpraw- 
dzie Karłowicz polega na poleceniu prof. Bau- 
donina de Courtenay, ale „możnaż s wszelką 
pewnością polegać na zaręczeniu p. B.?" 
Musi go tedy Karłowicz uspokoić. „Niech 
Szanowny Pan będzie zupełnałe spokojny, co 
do całości materyalnej i moralnej jego ma- 
nuskryptu. Rekomendacya dobrze mi zna- 
nego prof. Baudonina, supełną daje rękojmię 
zacności p. Juszkiewicza, a zresztą posiada 
on wraz z bratem swoim, księdzem przeszło 
6.000 piosnek litewskich niewydanych; tru- 
dao więc prsypuścić, aby chciał skorzystać 
i to w sposób niesumienny s pańskiego 
zbiorku*, 

Cała ta sprawa wlokła się już rok prze- 
szło; idzie Kolbergowi bardzo o to, aby pray- 
najmniej w tym roku (1878) rzecz była u- 
końszona i wprost pocztą na jego ręce do 
księgarni Friedleina cdsałano. To też kiedy 
wraszcie drogą ka!ęgaraką rękopism otrzy- 
ms? wcześniej, niż się spodziewał, dsiąkaje 
serdecznie i Karłowiczowi i Juszkiewiczowi 
sa pomoc i posyła im po egzemplarzu ed- 
bitki pleśni wydanych. Wprawdzie ;egzem- 
plarz Karłowicza, jako niecenzuralay wró- 
cił, ale powtórnie przez ręce prof. Juszkie- 
wicza doszedł do rąk adresata. 

Niebawem Karłowicz zamieszkał w War: 
szawie i objął redakcyę „Wisły*, którą od- 
razu na wysokości zadania postawił. Prze 
słany egzemplarz Kolbergowi zachwycił go 
i ucieszył — „odebrałem i odczytałem od 


KAROL WOŁKROWSKI 
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swych rządów. Postępowi Niemcy nie są 
wprawdzie w parlamencie zbyt silnem stron- 
nictwem, atoli w Sejmie czeskim grają sa- 
wsze poważną rolę. Ich odmowa, połączona 
z podobnym krokiem robotniczej partyi nie- 
mieckiej, zagraża poważnie wszczętym przez 
rząd rokcwaniom. Akcys rządowa wisi na 
włosku. Jeżeli rząd zręcznym Jakim krokiem 
nie wpłynie na zmianę taktyki postępowców 
niemieckich, to i inne stronnictwa niemie- 
ckie przyłączą się do radykalizmu postępo- 
wców. Choćby -zresztą nawet postępowey £o- 
stali odosobnieni w swej opozycy!, to jednak 
układy ugodowe nie dałyby i tak żadnego 
rezultatu, ponieważ Czesi nie zechcą ukła- 
dać się z częścią, ale tylko z całością 
przedstawicielstwa niemieckiego. 

Postępowcy swoją odmowę tłumaczą tem, 
że obecne przedłożenia ugodowe rządu są 
zbyt prsychylne dla Czechów, że w szcze- 
gólności nie tworzą zamkniętego językowo 
obszaru niemieckiego w Czechach — co jest 
zasadniczem żądaniem Niemców czeskich. 
Według projektów ragdowych w całych 
Czechach mogliby urzędnicy załatwiać po: 
dania czeskie w języku czeskim — i to jest 
dla hofrata Bachmanna i jego postępowych 
towarzyszy kamieniem obrazy. Zarzucają oni, 
że raąd przes to „uprzywilejowanie* Cze: 
chów premiuje czeską obstrukcyę w parla- 
mencie kosztem stanu posiadania niemieckie- 
go. Stąd gniew... 

Trzeba się więc liczyć z możliwością roz- 
bicia układów. A wówczas? łabinet zape- 
wne pozostanie, ale parlament staje przed 
niebezpieczeństwem dalszego ciągu obstruk- 
cyi czeskiej, którą rząd spodziewał się ugo- 
dą ugłaskać. W sesyi parlamentarnej, która 
trwać ma od 3 marca do 5 Kwietnia, przyj: 
dą pod obrady ustawy o pożyczce, o kols- 
jach lokalnych, o kolejach bośniackich i u- 
stawa wojskowa. Obstrukcya czeska, zwy- 
cięska w ubiegłej sesyi, może udaremnić ca- 
ły ten program prac. 


Klęska lewicy parlamentu niemieckiego. 


Onegdsj odbyły się wybory uzupełniające 
do parlsmentu Rnismieskiego w okręgu Jeri- 
chów w prowincyi saskiej. Z okręgu tego 
posłował dotychczsa socyalista. 

Przy ostatnich wyborach zwyciężył kan- 
dydat konserwatywny. Wynik wyborów po- 
siada poważne polityczne znaczenie dlatego, 
że usuwa dotychczasową libaralao-radykal- 
ną większość w parlamencie niemieckim. 
Większość ta, która przeprowadziła wybór 
obecnego prozydyum parlamentu, składała 
się z narodowych liberałów, wolnomyślnych 
i socyalistów. Narodowo liberalne stronni- 
ctwe liczy obecnie ogółem 44 członków, taką 
samą liczbą mandatów rozporządza stronni- 
ctwo wolnomyślne. Ponieważ zaś socyalistów 
jest 110, więc ogólna liczba mandatów, znaj- 
dujących się w posiadaniu lewicy, wynosi o- 
becaie 198, czyli o jsden mniej, niż potrzeba 
do absolutnej większości. Większość ta wo- 
bec ogólem 397 członków parlamentu wyno- 
isi bowiem 199. Oczywiście większość nie 
przesunęła się na strunę prawicy, bo do niej 


deski do deski“. „Dowiedziawszy się o tej 
publikacyj, ucieszyłem sią mocno, iż Panu 
powierzono jej kierownictwo, nikt taż inny, 
wedle mego przekonania, umiejątniejby tej 
rzeczy przeprowadzić nie był w stanie“. Po- 
czem wymawiając sią od stałego i częstego 
współpracownictwa, ma które mu zdrowie i 
porządkowan'e własnych zbiorów nie po- 
zwala, czyni uwagi szczsgółowe do artyku- 
łów i proponuje wydawanie w Bibliotece 
„Wisły* zbioru nazwisk włościan i mieszczan, 
nadto nomenklatury różnych części wsi, o- 
sad, pól, uroczysk, gajów, lasów, strumieni 
itd. Nie podoba się mu wyraz folklore i 
wolałby demotykę, lub nawet ludowie- 
dztwo, chociaż tego nowotworu nie popie- 
ra. Karłowicz dziękując za uwagi i życze 
nia, tak pisze w Sprawie folkloru: „Zdanie 
Pańskie o rogatości, że tak powiem, wyra- 
zu folklore, w zupełności podzielam; przy- 
lęliśmy go jako sło niezbędne i jako nasla- 
dowanie indygienatu, udzielonego mu w in- 
nych literaturach. Z proponowanych przez 
Pana dwóch: ludowiedztwo i dogma- 
tyka — pierwszy wydaje mi się wcale 
szczęśllwym i postaram się go puścić w o- 
bieg, drugi ma tę zaletę, że jest krótki | 
giętki, ale razi swą obczyzną*. Wkońcu pro- 
si Kolberga o portret i życiorys, aby j3 po- 
młeśsić w następnym zeszycie „Wisły“. 

Jest to rzeczą niezmiernie dla Kolberga 
charakterystyczną, co na to Karłowiczowi 
odpowiedział: Daruj Sząn. Pan, że na wezwa 
nie tyle dla mnie pochlebne dostarczenia Mu 
szczegółów biograficznych i fotogramu mojej 
osoby, na teraz jeszcze odmowną muszą dać 
odpowiedź. Jakkolwiek wdzięczny Wam je 
stem za oznaki pamięci, uznania i współczu 
cia, Jakiemi mnie darzyć raczycie, mam jadnak 
to przekonanie, że w piśmie przez Was re- 
dagowanem chodsi przede wszystkiem o rzecz 
a nie o osobę, więc pragnąłbym, aby wła 
śnie tej rzeczy było tam jak najobficie!, 


róg ulicy 
Arodzkiej 


Koszule frakowe, 


kołnierzyki, krawaiy oraz wszelką bie- 


liznę na karnawał - w wielkim wyborze 
poleca 


Jan NOWAK 


w Krakowie $loryańska 14 Hotel pod Różą. 


żadną miarą zaliczać nie można kilku mniej 
licznych stronnictw, jak Polacy, Alzatczycy, 
Welfowie itd. Od tych też stronnictw w przy- 
szłości zależeć hędzie decyzya, zwłaszcza 
w tych wypadkach, w których chodzić bę- 
dzie o przeciwstawienie się żądaniom zjedno- 
czonych stronnictw lewicy, względnie o sga- 
pewnienie tym żądaniom zwycięstwa. 


Cerkiew rosyjska 
w latach 1911 i 1912, 


Dalienniki rosyjskie ogłaszają świeżo zło- 
żony carowi raport ober.prokuratora „naj- 
świętszego* synodu o stanie cerkwi rosyj- 
skiej i prawosławia w Rosyi xa lata 1011 I 
1912. Z raportu tego wyjmujemy następują: 
ce szczegóły. 

Itak, iiczba ludności prawosławnej w pań- 
stwie rosyjskiem wazroała z 97.218.127 osób 
w r. 1911 na 99166652 osób w r. 19iž. 
W r. 1911 przessło na prawosławie 16,821 
osób, w r. 1912 — 18.293. W tej ostatniej 
liczbie było 2105 katolików. Z prawosławia 
zaś przeszło na inne wyznania w 1911 roku 
13.135 osób, a w 1912 r. 13.403 osób. W tej 
ostatniej liczbie mieści się 2010 osób, które 
przyjąły katolicyzm. 

Zaznaczywszy, z jednej strony że wielka 
masa rosyjskiego narodu twardo jeszcze stol 
przy wierze prawosławnej, podnosi z drugiej 
strony oberprokurator niepomyślny i groźny 
fakt szerzenia się inowierczej progogandy, K a- 
tolicysm — jego zdaniem — mie zadawala 
się nawracaniem prawosławnych w kraju 
Zachodnim, lecz przenosi swą propa: 
gandę także w samo serce Rosyi, 
tak, że teraz po miastach w centrum Rosyl 
spotyka się „rosyjskich“ katolików. Z równą 
energią prowadzyna jest propoganda przez 
staroobrzędowców i sztundystów- 
babtystów. 

Na tych jednak propagandach nie kończą 
się kłopoty cerkwi rosyjskiej. Jak czarna 
bowiem chmura płynie ku niej niedowiar: 
stwo i dąży do zaćmienia odwiecznej pra- 
wdy. Roslewając się szeroką falą w kołach 
Ez przenika ono także do mas na- 
rodu 

Równorzędnie z niedowiarstwem podko- 
puje cerkiew rosyjską, także socyalizm, 
Wszędzie, gdzie powstał wielki przemysł — 


załatwienie zaś wszelkich spraw ubocznych 
(osobistych), pozostawmy dalszemu czasowi”, 
W półtora roku potem (27/1 1890) donosi mu 
Karłowicz, że na prośbę Dra Kraussa, wy- 
słał do redakcyi czasopisma „Am Urquell“ 
klisge g portretem Kolberga, który ms być 
w tym piśmie podany. Widocznie dał się Kol- 
berg ostatecznie uprosić i dał iotogratę. 
Prawdopodobnie sprawiło tę przemianą osi- 
viste posnanie sę Karłowicza z Kolberg: em 
w jesieni r. 1889 i dłuższa z nim przebywa- 
nie, o którem wapomina z wdzięczaą pamię- 
cią i donosi Kolbergowi o mianowaniu go 
pierwszym członkiem honorowym warsza- 
wskiej „Lutni*, 

Był to zdaje się ostatni zaszczyt, który 
spotkał Kolberga za życia i ostatni od Kar- 
łowicza list, Odpisując nań 25 lutego 1890 r. 
skarży się Kolberg na „liczne i ciągłe zaję- 
cia* i ciągnie dalej: „Być może, żə i w roku 
bieżącym, pomimo ogromu pras, jakie podej- 
mujesz, losy przyjazne zapądzą Szan. Pana 
w nasze strony a wtedy spodziewam się, że 
tak, jak w roku zeszłym, będę miał prsy- 
jemność widzieć Go u siebie, lecz na ogas 
dłuższy, ażeby o wielu rzeczach, etnografii 
dotyczących, pogawędzić swobodniej, niż się 
to dziać może listownie, a sądzę, że między 
aami nie zabrakłoby matery! do pogadanki. 
Tem bardziej życzyć mi tego wypada, że stan 
mego zdrowia nadzwyczaj jest nadwątlony 
(senectus!) i nie dozwala mi wcale praewi- 
dzieć, o ile sią poprawi do lata“, 

Widocznie czuł niknące siły i ulatujące 
życie. Karłowicz go odwiedził, ale już spo- 
czywającego na marach w d, 4 ozerwca roku 
1890. O tyle młodazy ód Kolberga, przeżył 
go o lat trzynaście tak, że w końcu w. XIX. 
ı na początku w. b. naród nasz stracil wszyst- 
kich trzech wybitnych etnografów: Kolbsrga, 
Kopernickiego i Karłowicza. 

R. ZawiWński. 


Poleca z komfortem urządzony lokal ekładający się z sali dużej, małej gar- 
deroby, | gabinetów, na wesela. rauty, pikniki I zabrania towarzyskie, 
Urządza całe zastawy od najtańszych do naj wykwintnisjszych tak we wiassych 
lokalach, jak i w domach prywatnych. Wydaje obiady z 3 dań po Kor. l"10. 
Piwo Pilzneńskie i Bawarekie. 
Lokal otwarty do godz, ? w nocy. 
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Str. 3. 


czytamy w 
swych szeregów 
Wrogowie cerkwi czynią | 
wysiłki w celu szerzenia zepsucia 
mas ludowych, utwierdzania w 
wszystkiego co jest Święta, 
wszelkich zasad moralności. 
nowych idei, gorliwie 8 
lewicową, broszury, mowców re 
w szczególności przez 
nograficzną, młodsież w8? 
tylko „kult ciała“ i staje się zupełnie obo 
jętną dla religi, 
rozpuście, hultai się, ma 
której spodziewa się dla sieb 
mi“. Przy kaźdej saś spo30 
cna I podnosi skargi przeciw 
prawosławnemu. 

Oddawszy wielkie pochwały ducho 
stwu prawosławnemu „Za jego dążsn 
doskonalenia się i za jego pracę kultu 
dla ludu, ober-prokurator podnosi 82c58 
niej jego udział w walce s pilaństwem Í 
raża nadzieję, że jego dzisłalność w tym 
runku będzie coraz wydatniejszą. 


mnóstwo robotników. 
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Połączenie Podgórza 
z Krakowem 


Dzisiaj rozpoczynsją 
ty nad sprawozdaniem 
w prsedmiocie połączen 
kowem, Sprawa będzie za kilka dni ostat 


cznie Sfinalisowana, a Wielki Kraków 3am 


Wydziału krajoweg 


knie swój pierścień, którym otoczył dawny 


Stary Kraków. 
Sprawozdanie Wydsiał 

wia obszernie historyę star 

nie wielkiego dzieła do Końca. 


ań o doprowadze 
Specyalni 


zaś obszernie zajmuje się kweatyą sporu 


a Radą powiatową wieli 
dszkodowania, jakie Kra 
u 


między Krakowem 
cką w sprawie o 
ków ma płacić powiatowi wielickiemu za 
bytek dochodów w razie wyłączenia zeń Po 
górza. 


FZZ a URO IRR ZOZ CE NDZ, o oc 
raporcie — socyalism wciąga do 


ak największe 
wśród 
nich negacji 
lekceważenia 
Pod wpływem 
aerzonych przes prasę 
wolucyjnych, a 
uliczną literaturę por- 
ółczesna wyznaje 


oddaje się pijaństwu i 
rzy o rewolucyi, po 


bności podjudze 
duchowieństwu 


ia do | Wydziałowi 
ralną |jako zwrot 


się w Sejmie deba- 


ja Podgórza s Kra-|S'ę 
e- | go 


u krajowego oma- 


d- | przyjęta zostanie we 


wreszcie z powodu konieczności po- 
ia bardzo kosztownych inwestycyj w 
nia saniedbanych prsez po- 
wiat atoauąków miasta Podgórza i dla uczy- 
nienia zadość przyjętym zobowiąeaniom, bę- 
dzie miało bardzo znaczne wydatki. 

Okres 25 letni sdaniem Wydziału krajo- 
wego będzie wystarczający m do osiągnięcia 
warostu siły podatkowej powiatu do togo 
stopnia, i dalsza pomoc Krakowa nie dałaby 
się usprawiedliwić. Jest zresztą prawdopodo- 
bleństwo, że powiatowa kasa Oszczędności 
w Wieliczce do 25 zdoła z własnych zysków 
pokryć znaczną część swoich strat, na po- 
krycie których otrzymała od Rady powisto- 
wej w latach 1898 i 1905 jako zaliczkę swro- 
tną walutę pożyczek łącznie 700.000 kor., 
zaciągniętych przes powist wielicki w Banku 
„łkrajowym i bądsie mogła corocznie wypłacać 
powiatowemu znaczniejsze kwoty, 
otrzymanych zaliczek, których to 
„lswrotów powiat będzie mógł użyć na umniej- 
„|asenie swoich długów, zwględnie na smniej- 

szenie rat anuitetowych od pożyczek banko- 
wych. 

Przez przyjęcie zaproponowanej przez 
Wydstał krajowy formy stałych spłat przes 
oznaczcny okres Czasu odpadnie potrzeba 
rozliczeń co do rozdziału długów powiato 
wych pomiędzy powiat a misato Kraków, w 
którym to wsględzie Są znaczne różnice po 
między obliczeniami obu stron, głównie z tej 
rzyczyny, iż Wydsiał powiatowy nie sgadza 
na potrącenie s długów wartości własne- 
majątku. Długi zatem i majątek pozosta- 
- |łgby przy powiecie. W jedcym tylko wsg'ę- 
dzie od powyższej zasady 
krajowy, proponując przeniesienie części gwa- 
rancyl kolejowej Da miasto Kraków, jako 
dalszą rekompensatę dla powiatu za ubyte 
dochodów s Pedgórts. 

W ten sposób ciężar Jaki Kraków ponie- 
sie na rzecz Rady pow. wielickiej, wyniesie 
łączną kwotę 1,500000 K. Dacyzya w tej 
- [sprawie zależy od Sejmu, a uchwała Sejmu 
środę na pałnam posie- 
dseniu Rady m. Krakowa. 


górsu, 
czynien 
celu uporsądkowa 


OIP 


odstępuje Wydzia: 


GŁOS NARODU 


i 


Jakkolwiek niema ani prawnej, ani usta- 
wowej podstawy do żądania od gminy m. 
Krakowa świadczeń za ubytki w dochodach 
powiatu na rzecz powiatu wielickiego, to je- 
dnak Sejm, powodując się wsględami słuss 
ności, już w poprzednich ustawach inkorpo- 
racyjnych uznał, iż ze strony miasta Krako- 
wa należy się powiatom pewna pomoc dla] W Austry 
złagodzenia, wsględnie usunięcia utrudnień ków. 

w  administracyi powiatowej, wywołanych „Głos Narodu" 
wyłączeniem snaczniejssego Okręgu s po- trwania zatargu. podobnie 
wiatu. niki krakowskie, w zmniejszonej 

Starania Wydziału krajowego 0 dopro-|W mniejszym formacie. 
wadsenie do porozumienia pomiędzy gminą W tych ciężkich chwilach Prenumerato: 
m. Krakowa a Radą powiatową co do for- rzy í Przyjaciele nasi srozum'eli trudności 
my i wysokości pomocy gminy krakowskiej |3 jakimi walczyć musieliśmy, aby cho 
dla powiatn wielickiego nie odnicsły skutku, 
a obie stron sostawiły w tym względzie 
decyzyę Sejmowi, j 4 i „er i sig 3 "fg wyrażenia Im 

Dla w £ ba odnieść | serdecznego podzię owania. 
salety, E e e er sub- Obecnia, gdy powróciły normalne warun- 
wency) dia kilku zakładów w Podgórzu i ki, staraniem naszem będzie dbać SĄ E ia 
utyrsymywania nieznacznym kosatem doja- zwój tdi Narodu”, ow. asem afka 
zdu kolejowego w Bonarce, Rada powiato- |. renumeratorom niedoata 


wa wielicka nie ponosita żadnych ofiar na podczas strajku. 
rzecz Podgórza stoni dohodi z doda.| , Mamy też niepłonną nadsieję, że czytel- 
tków s% Podgórsa (s wyjątkiem 9 proc. do- nicy nie odmówią nam | nadal swego gorg- 
datku, zastrzeżonego Ustawą drogową aa u- cego poparcia. 
trzymanie dróg miejskich) używała na cele A 
ressty powiatu. i I Ki 
Na ostatniej konferencyi, jaka odbyła się rm. 
dnia 31 kwietnia 1913, oświadczyli delegaci Ziemie po SKIE. 
Rady powiatowej, ża na zaproponowaną Z Królestwa Polskiego. 
przes miasto Kraków formę odazkodo wania Lub dskie T Rolni Pr 
chwiejnego (zależnego od wydatności 1 ha Hoipy. dar. Lub :lsxie AT pa R S PN 
lersa dodatków) bezwarunkowo zgodzić się mało w darsa od p. Erasma Piew hat -Go jez 
nie mogą, ponieważ umniejszanie spłat Kra- dobra Felin w gub. Lubelakiej, w celu arzą- 
kowa o cały wzrost siły podatkowej musia- dzenia w nich stkoły rolniczej lub kursów rol- 
loby wywołać w gospodarstwie powiatu dłu- niozych. Niezależnie od tego p. Piewiński ST 
goletni zastój, ileże każdy dalszy wydatek couvat 10.000 rb w gótowiśnie na a „a E 
ponad samieszcsone już w budżecie wydatki, tej szkały. O zatwierdzenie tej darowigny lu 
musiałby pociągnąć za sobą dalsze podwyż- bslskie Tow. rolnicza wystypiło do władzy. 
szenie dodatków powiatowych. Z Litwy. 
Wreszcie stanęły dwie propozycye, jako 
Dekoracye honorowó za propagandę pra 
ultimatum se strony Krakowa, że Kraków wosławla. Bet. Wiedomosti* doveszą, że usta- 
nowione zoatały odznaki h»norowe dla osób, 
pracujących na rzeci prawosławia w trzech 
dyecezyach prawosławnych : kijowskiej, wołyń 


obowiąsuje się opłacać po 38.400 K rocznie 
skiej i podolskiej. Ordery tə są trzech stopni. 


stale, plako ryczałtową subwencyę przes 20 
lat powiatowi wielickiemu bez przejęcia dłu: 

p.w 
Rocznica. 


gów”, zaś delegaci Rady powiatowej sfor- 
mułowali swą propozycyę, Jako Ostat:cacą 
wę wniosku: „Kraków uiszczać będzie przes 
35 lat po 80.000 koron „bez przejęcia dłu- 

Dala 24 lutego 1793 król pruski wydaje manifest 

przeciw Gdańskowi. 

Wiedzieć należy, 
bronił się do upadłego prze 


gów". 
Gdy dalsze zbliżenie się obu stron, mimo 
intorwencyi Wydziału krajowego, nie dało 
Gdańsk był najgorliwszym 
Polski. $ 


się osiągnąć, nie posostaje nic Innego, jak 
odnieść cię o decyzyę do Wysokiego Sej- 
Kierowały miastem motywy ekonomiczne. Są to 
względy silniejsze często w polityce od ezysto - poli- 


tycznych. 
Za naszy 


Od wydawnictwa. 


czył się S8- 
ukarnie 


tygodniu zakoń 


W ubległym 
śle drukarskim I dr 


targ w przemy 
i powróc 


u“ wychodsić musisł podczą8 


jak i inne dzien* 
objętości i 


okasali tak wiele wyrosumiałości, że nie mo 


| 


że Gdańsk, miasto nismieckie, 
ciw zaborowi przez Prusy. 
mu. rzecznikiem niepodległej 
Wydział krajowy, przychylając się do ży- 
czenia Wydziału powiatowego i s uwagi na 
to, że względem powiatu wielickiego już 
przy wyłączeniu s powiaiu | wcieleniu do 
Krakowa gmin Zakrzówek, Dębsiki, Dąbie, 
Ludwinów i Płaszów zastosowany został By 
stem okresowo oznaczonych stałych spłat na 
rzecz powiatu wieliskiego, na co zresztą | 
miasto Kraków, jakkolwiek tylko w drugiej 
alternatywnej propozycy! wyraziło swoją 
sgodę, przedstawia Wysokiemu Sejmowi wnio- 
sek, zastosowania tego sposobu przyjścia po- 
wiatowi w pomoc se strony gmioy miasta 
Krakowa. Co do wysokości świadczenia mia- 
sta Krakowa i okresu spłat rocznych Wy- 
dział krajowy sądzi, że słusgcą rzeczą bę- 


ch czzsów przygotowuje się nowa zmiana 
ch. Bałtyk będzie na nowo plerwszo- 
lakiem handln powszechnego, a podłożem 


rzędnym srt 
icenem Oczywiście znowu ziemie pol- 


jego ekonom 
kio 


Interesy całego wybrzeża Bałtykn wymagać będą 
na nowe niepodległej Polski, a odezwą się tem gło- 
śniej, im silniejszy będzie naród polski, 
im mocniej opsnujemy za wCzĄBU handel i przemysł 
we własnym kraju. 


P O 


B. Gabrveiska, Pałac Spiski, Kraków. 


dsie kwotę ofiarowaną rocznie przes m. Kra Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędzych fa- 
ków o 5600 K podwyższyć ! oznaczyć okres bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
trwania pomocy na lat 25. Za tem przema | SA gotówke lub ra spłaty nawet dwudzieste 
wia z jednej strony fakt, że miasto Podgó- miesięczne bes saliczki. 


rze przyczyniało eię dotąd przeciętnie kwotą 
NIKA. 


72.000 K do wydatków powiatu z drugiej -=R LS 
RO 
ezęści długów powiatu (najmniej 250.000 K), KR 
teraatywie, A wniosku krakowskiego. zachód przypada o godz. 5 min. 12; długość 
dział krajowy przemawiać s uwagi, że mia-| wtorek Macieja, pojutrze w Środę Popielca. 


okoliczność, że w proponowanych ratach po 

które Kraków musiałby przejąć, gdyby za- Kalendarzyk aatronomics ny: Wschód 
Za dalssem podwyższeniem cyfry stałych | dnia godzin 10 minat 36. 

sto Kraków » powodu objęcia agand Rady 


44000 K mieści się także amortyzacya tej 
stosowany był system spłat, przyjęty w al-|slońca rozpoczuie się Jutro o geds. 6 min. 36; 
świadczeń miasta Krakowa nie mógłby Wy- Kalendarzyk kościelny: Jutro we 
powiatowej na terytoryum Fodgórza, tudsież 


agend palitycznej władzy powiatowej w Pod- 


W JEMI 


gd 


iły do normalnych warun- | 


w części zaspokoić ich potrseby duchowe il 


znajdują zię 
ustrojów 


tych drobnoustrojów 
owych drobnoustrojó 
szkliwo zębów. Skutki 
uatowiast (woda de 


s dnia 24 Lutego 19% 4 


Kraków, dnia 23 Intego. 


Posiedzenie Rady m. We środę 25 b. m. 
odbędzie się posiedzenie Rady m. Krakowa. — 
Na porządku dziennym prócz spraw regulacyj- 
nych w mieście sprawa jednorasowej sabwen= 
oyi dia teatru miejskiego, sprawa adaptseyi 
budynku poszpitalnego na Wawelu na cele 
Muzeum Narodewego, kupno realności x gara- 
żem, ustanowienie etatu budownietws miej- 
skiego oddział B; wreszcie na tsjnem posie- 
dzeniu asereg spraw emerytalnych i przyjęcia 
do zminy, 

Loterya fantowa na doshód Tow. dnbro- 
osynności, które raz tylko do roku wraca slg 
do publicznej ofiarności odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 1 maros. Prezesowa tow. br. An 
drzejowa Potocka wraca się do pań pray- 
chylnych Towarzystwa z uprzejmą prośtą, aby 
sechciały fanty i datki nadsyłać pod jej adre- 
sem (pałac pod Barauami) do soboty duia 28 
b. w. do godz. 3 popol, gdyś już o godz. 5 
popoł będą układane stoły. 

Z Towarzystwa Słowiańskiego. Diugotrwały 
okres karnawałowy utrudniał Tow. Słow. ar: 
dzanie popularnych cdezytów, jak w roku po 
przedn'm. Zarząd jednak nie wyporzywał, jakby 
się mogło wydawać. Dwa jego kroki zwłaszcza 
w ostatnich oxasach zas'ugują na uwagę. 

Zanim kiedyś w przysiłości spelni się ma- 
cienie Tow. Stow, aby wydać bistorzę litera 
tury polskiej — wa wszystkich językach slo- 
wizńskich i rozrzucić w tyaięoach| egzem: larzy 
wśród Słowian, pos'wbowiono na rasia książki 
polskie otrzymywane w darze od autorów, wy- 
dawców lab innych ofiarodawców wysył:ć do 
Pragi, Zagrzebia, Bsigradu, Martina, Budziszy- 
ma. Robią t» eddawna Rosyanie, którzy wprost 
zasypują twemi wydawnictwami Książnice slo- 
wisńskie. Polacy zaś lekcoważąs w nigdbałstwie 
ten sposób oddziaływania, to spowodowal!, że 
Słowianie okazują małe zainterasowanie dla 
kultory polski'j, a sarsucani książkami rosyj 
skiemi przeceniają wszystko ov rosyjskie, 

Nie mniej ważnem jest utworzenie pod za- 
rządem prof Edmunda Kołodziejszyka „Arch i- 
wum  słowianofilstwa polskiego“, 
które zajmie sig gromadzeniem wszystkiego, 
co odnosi się do historyi słowianofilstwa i slo 
wianoznawstwa, a więc sbiersó bądsie tak pra- 
ce drnkowane, x tego zakresu, jak i rękopisy, 
korespondencye Polaków ze Słowianami itp. 

Prsypustezać należy, że w obu tych spra- 
wach pobiiczna ofiarność przyjdzie Towsrzy- 
stwo Słowisóskiemn (adres: Kraków, Kropni- 
cza 2 Gimn. IV) s pomocą wydatną. 

Koncert kompozytorski Wi. Żeleńskiego od- 
będzie się w sali Starego Teatra w poniedzia- 
tek 9 marca. Wykonawcami będą uczniowie 
Konserwatoryam. Program obsjmuje: kwartet 
smyczkowy A-dur, sonatę na fort. i skrzypce 
(pp. Loeglsrówna i Dobrzańska), Romans na 
skrzypce (p. Dobrzańska), pieśni (p, Weingar- 
tówna), soberzo koncertowe i Mazurek (forteg. 
|p. Losglerówna), wreszcie Śpiew Aldony z op. 
„Konrad Wallenrod" (z tow. chóru odśpiewa 
p. M. Progałowska). 

Dochód a Konsertu przeznaczono NA rzecz 
niezamożnych uczniów Konsarwatoryum, Bilety 
po K 220 (krzesło na Bali i 1 K (krzesło na 
gsi) są już do nabycia w księgarni Krzyża- 
nowskiego. ` 
l Woczorajsza „Czarna kawa“ przyniosła zno- 
iwa niebywały sukces tańeccm nowoczesnym. — 
Wykonane doskonale przez p. Dolińskiego i p. 
Ninę Dolli, były one gorąso oklaskiwane przez 

bardzo licznie zebraną publiczność. Wykonane 
zostały tańce „tag-time*, nagrodzone hucznymi 
oklaskami, „ta ta-o“, które okasało się tańcem 
bardzo pomysłowym i pełnym wdzięcznych awo- 
lucyj o okrągłych ruchach, właściwych tańcom 
wachodnim. 

Aż cztery „niedźziedzie* wykonały tanies 
niedźwiedzi. Wywoływsły one ogólną wesołość 
awymi oryginalnymi kostyamami, 
| W trzeciej części podziwialiśmy włoską atar- 
Flanę*, Ta ostatnia okazata się tańcem bardzo 
żywym, pełnym temperamentu... ale też i od- 
powiednio trudnym. 

P. Nina Delli okaznła zwiaszcza w obu taá- 
cach charakterystyczny: h wiele brawory i werwy. 

Wobso wielkiego zaintereeowania się tań- 
cami nowoczestymi, jakis wzbadziły w naszam 
mieście, program wczurajssy powtórzony gosta- 
nie jeszcze raz jutro wa wtorek o godz. 4| 
popoł. na „Czarnej kawie“ w asli hotəiu Pol- 
lsra. „Ta-ta-o* i „furlana“ wykonaie zostaną 
w charakterystycznych strojach ludowych, co 
znacznie jeszcze podniesie ich efəkt. 

Uwagi reportera balowego. Ost»tvi» dai — 
szalone dni! Niejedna mamusa śle dziękczynne 
w:stchuienia, że znalasł się w karnawale wąż 
dla jej „poceshy*, — a sato niejedźn tatuś 
szykuje z rozdartom sersem wekselek dia Srals, 
bo wszystkie usiłowania spsłały na nicsem! 
Córecska nie wyteńqowała sobie męża, Ne 
pomógł ani rag- time, ani farlana, ani nawet 
ta-ta-0! 

Za to z determinacyą dobija 


rA wszolaki > 
gtworzenia dwunożne ostatnich dni karnawale, 
Dzice gé balów w j den wieczór, dwadzieścia 
pikników i rancików, ostatnie strzały Amora 
wylatują z kołczana. 

W sobotę woła mego ezefa, A i własna o- 
chota zagnała mnie na dwa bale. Tym razem 
nie wyrnsayłem Jednak 88m, gdyż moja magni 
fika, nabrawssy nienfnoś i do czystości mych 
intencyj chorsograficznych, pospieszyłs ze mBĄ, 
aby mnie kontrolować. 

Argusowsm okiem śledziła moje ewolacye 
tuneesne na zabawie m'essczańskiej Kloba mie- 
saozańakiego na „Kotłowem*. Rojno tam było 
i gwarno, Energiczny wodzirej sprawiał czyki, 
a na czele poloneza ruszył prer:s I[sby ręko 
dzielniczej p. Wajda z panią Rakistową, sa 
nimi zaś długi wąż młodych i starych, którzy 
przybyli dobijać karnawału. 

Dobrze po półaocy wyruszyłem do „Soko 
la“ na kostyumową zabawę „Gwiasdy”. Wł a- 
śnie prsybyłem na kadrzlą i przed 0 z7ma 
memi rozwinął się barwny korowód oxoło 200 
par, które przewijały się pc sali, Zabawa także 
się udała. Wielka liczba kostyumów dodawała 
jej uroku. Do poloneza stanęł» około 200 par, 
prowadził p. Kosobucki £ panią Zająsową, nsa- 
stępnie szli: wiesprezea Zsjąc z p. Dadziakową, 
wiceprezes Stróżyński x p. Sądlową, p. Dadsiak 
s p. Reżdzańską, p. Meresiński x p. Oremn 
sową, p. Sądel z p. Mateuszową, — Komitet, 
chcąc podniecić fantazyę uszestników w po-' 


miliardy drobnoustrojów 
wierają zzkodliwe działan 
ały i zęby. Dotychczasowe śro 
nie zawsze były celowe, 
w 
były wprost przeci 


ust, pasta i proszek 


z a r O EC ETC 


(bakterye). Nietkóre z tych drobno- 
ie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
dki, których iużywan 
t. z. nie 
fecz nadto zawierały często składniki, które nadwyzcgią 

wne zamierzonym. Preparaty „TI 
do zębów) wyrabiane podług recepty 


EEEE OO COZ ZZE | 
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mysłach karnawałowych, rozdzielił  międsy 
najwdzięczniejszse kostyumy asereg nagród. 

Z pań otreymały nagrody p. Stanisława 
Brykówna (piękny kostynm polski adobny her- 
bami siem połskiek), M. Mstenszowa (kontusz 
biały), H. Bednarska (Krakowianka), Seidiowa 
(morawianka), Janina Mishałowska (bałgarkn), 
Wołoszyńska (złota rybka), lin'cka (indyanks). 
Niepokojówna (paź). Z męskich kostynmów 
nagrodsono pp. Łodywewskiego (ułan polski). 
J. Kopacza (Pers, bardro pomysłowy), Podgór 
skiego (chłop polski), Oliwę (kataryniarz pod- 
miejski). 

Prócz tych bawiono sią wesoło i z rozma- 
chem na balu rygorozantów w Starym Tesir e, 
gdsie było pełno, w Resursia urzędniczej, Klo- 
bie ro:ztowym, u Kupców i t. d. 

Niedzielny wieczór upłynął mi w „Sokola“ 
pod znakiem drażyn Btrzelackich. Prawdziwe 
tłumy zebrały się w obszeraych i bardzo pikale 
udekorowan7ch salach. — D> kadryls stanęto 
przeszło 200 par. W czasie kotyiicn+ urzą- 
dzono tańczącym miłą niespedzianką Na salę 
wjechała armata, toczona przez dsielnych ko- 
synierów, Zatoczoro ją Ra pozycyę i trzy salwy 
raaciły na pary tańczące najpi rz de/£'z KO 
ździków czerwonych, potem bałych, w eazcie 
na osłodę ookierków. Bal taa nal żał do naj- 
bardz ej udałych w sezonie Kk:rnawsłow yw 

O obrazę CZCI. Dziaiaj przed trybunałem sę: 
dziów przysięyłych toczyła aię rozprawa prze- 
otw odpowiedzialnej redaktorce „Konfidsnoya* 
Antoninie x Gawalewiczów Basakowej, OBTA- 
rłonej przes p, Garguls, fotografa w Bochni 
o obrazę ssel popełnioną drukiem. W piśmie 
tem we wrześniu ukazął się artykał, w któ- 
rym marzucono p. Q, iż brał ndział w malwer- 
zacyach dokonanych prsex krakowskiego urzę 
dnika pocztowego H»llę, oskarąoq"go o kra- 
dalek listów amerykańskich. Qakarżona odwo- 
lala wszystkie zarzuty, poczynione p. Gacgulo 
wi wobec czego ten cofnął skarga Koszty roz- 
prawy sądowej ponosić będzis p. Baszkowa. 
Rozprawiu przewodniczył r. s, Ajdukiewicz. Za: 
stępował oskarżyciela prywatnego adwokat Dr 
Warenbaupt. 


Dalal wspólnicy szajki włamywaczy. Wozo- 
raj aresztowała policya dalscych członków ban- 
dy włamywaczy, grasującysh po Krakowie. Są 
ami 18 letni Leon Mirka, 17 letni Antoni 
Ide i 18 letni Władysław Bączy. Obaj Mirko- 
wie znani byli jeszcze przed roklam poiioyi. 
Ojciec ich, służący w instytucie rolniczym, po- 
padł przed roriem w podejrzenie 6 kradwiaż 
300 K z „Bratniej Pomocy”. Row:zya prsepro- 
wadzona' w mieszkania podejrzanego nie ¥y- 
kryła jednak skradzionych pismiądzy. Teraz do 
plero wyszło na jaw, że krads ekly tej dopa- 
ściłi się synowie Mirki, członkowi? bsndy wła 
niywaczy, 

Napad na agenta policyl. Ulicą Z vier:ynie- 
oka przechodziło ubiegłej nocy podpite j:kieś 
towarzystwo, głośno aoble pośp'ewając Pełniący 
slużbą w tej ulicy sg3nt poilcyi p. Kapusta 
wezwał towarzystwo do spokojnego zach >waaia 
się, ze względu na sen mieszkzńców. Oi Bł>wa 
do słowa i całe towarzystwo podochoconych 
młedzieńców rzaciło się na agenta i obaliło go 
ua ziemię. Ponieważ napastnicy po xęli prsad 
stawicłeła policyi bió pięśsiami i laskami, p. 
Kapusta strzelił dwukrotnie. Jedua z kul tra 
fua w nogi ucznia szkoły o.ramicznej, Kazi- 
mierza Oaderką, którego po opatronku prze 
wieziono do szpitała Św. Łazarza. Reszta to- 
warzystwa zbiegła. 


Sprytny oszust. Od kilku tygodni kręci? wię 
po Kr:kowie handlarz złoż za Słomnik Moj- 
żeaz Józef Spiegel, odbierając od rozm itych 
kapców zalicaki na zbołe. Gły zaliczki wy- 
niosły już kilkanaście tysięcy koron, Spiegel 
nlotpił się z Krakowa. W tych dniach otrzy 
mali oszukani handlarz; zbdłsm z Cuxhaf-n 
list, 2 lakonicznem zawiadomieniem : Jak bądę 
potraebował wróció, to potrzenować będę od 
dać. 

Włamanie do beżnicy Do bożnicy przy ul. 
Suorokiej włamali się ubiegł-j noey niegnavi 
sprawcy | skradli 10 K. zotówzą, arebrny pu- 
har z napisem „London* i pusztę srebrną, 

Szpilkę złotą z dyamentem | perłami ode- 
brała prllcya od Pivtra Pawlaaiewicz', znanego 
złodzieja. 

Za kradzież futra "angurowego wartości 
200 K, aresztowała policya Andrzeja Jarańca 
z Czarnuch wio. 

Za porzucenie niemowięcia na ulicy are- 
sztozała policya 35-letnią Autoninę Szczęsną. 


Iiaząca lat 22, rodem z Litwy, atrzeliwazy do 
siebie z rewolweru, Pobudki samobójstwa na 
rasie nieznane. 

Pożar fabryki w Niepołomicach. (Tel. wł.) 
Dzis'ejszej nocy wybushł z niegaanych na ra- 
sie przyczyn wielki pożrr w fabryce dachówek 
i cegleł w Niepołom'cach, Na miejsce pożaru 
przybyły okoliczne strażs pożarne, Jednak mi- 
mo nadladzkich wysiłków nie zdołano ognia 
vgasió. Pastwą rozszalałego żywiołu pxdły hale 
maszyn oraz oale sabudowania fabryczne 
Szkoda wynosząca przaszło pól miliona koron 
była ubezpieczona. O g. 11 tej rans płoną 
resztki zabad: wań. 
Egzamin kwalifikacyjny na nauozycleli (iki) 
sskół ludowych poapolitych przed Komisją 
egzaminacyjną w Bvehni złożyły w laym 1314: 
Białkowska Jani 1a, Diltsówna Stefania (bardso 
dobrze), Głodówna Marya, Gor zyczanka Anne 
Herzig Jadwiga (bardzo dobrze), Koloszkówna 
Zofia, M.rtyn>w.ska Kmilia, Ogarkówas Stefa. 
nia (ba-dzo d.hrze), Olbrychtówna Zołu, R» 
maniszy równa Ludwika (bardso da*rse), Rybiska 
a na Weronika, Wiiuchiwska 

tefania (birdso dobrze), Żającowa y 
Helena (bardgo aatri + r -. 

Aresztowanie posła. Z Gzern owiec donoszą 
ik na polece1ie prokuratoryi państwa w Oter- 
niowcach arasstcwanc właściciela dóbe i posła 
na Sejm bukowiński Józefa Biama, do którego 
majątku otwarto konkars — Pasywa wynoszą 
blisko 6 milionów koron. Aresztowanie B.uma 
nastąpiło z powoda ukrywania cząśsi po „yczki, 
zaciągoiętej nisdawno w kwoeie 300.000 koron. 
Wierzycielami są bsąki gallcyjskie, baxowiń- 
skie, filie wiedeńskie i osoby prywatne. 

Za przemycanis sacharyny srasztowały wła- 
dze skerdoowe w Chrzanowie Arona Jógəfa 
Kieinwenna, 

Włamanie w Chrzanowie W nooy z 17 na 
18 b. m. włamali elę nieznani sprawcy do eklspa 
żydn Szymona S:erafelda i skradii kilkadziesiąt 
koron. Za sprawcami śledzi żandarwerya, 

Sprawa Bisplnga. W sprawie ord. Bispinga 
śledztwo piərwiagtkowe  ukończore będzie 
Jutro, Jutro także sporządzony bądz e prawdo- 
podobnie protokół zamknięcia śledztwa pier- 
wiaztkowsgo, poczem akta spcawy praisłana 
badą do prokuratora Hsvszelimana, w sela spo- 
rządzenia aktu oskarżenia, 


Ź dziedziny wojskowości. 


Trzechłetnia służba wojskowa wa Francyl. 
Na jednem x os:atnich posiedzeń t'aucuskief 
Izby posłów wygłonił podaskretarz stanu w ml- 
niastorstwie wojny, Maginot, gorącą mowę w 
obronie trzecbletuiej słażby wojskowej. Mowa 
te, któ a usyskała aplauz ogromnej większoś:i 
obecnych posłów, zdaja sią wakesywać, że ga- 
binet Doumarguw'a nie nosi s'ę woale z myślą 
zniesienia służbą trzechletniej. 

Armia belgijska. Obłęd m litarny, ogaraia- 
jącg w coraz groźniejszy sposób caly świat 
cywilisowany, daje sią najwyraźniej atw.erdz ó 
«a zbrojeniach państw moniefszych. I tək np. 
Bolgia, której armia w czasie pokoju liczyła 
dwa lata temu tylko 44.000 ludzi, w roka bie: 
żącym liczy już 100.000, Kontyageat rekratów 
w 1914 roka wynosi 33000 ludzi, dotąd wy- 
noalł 13.000, s»ś w latach 1915 i 16 powię- 
kszy się snaczn e. 

Wielka wojskowa agancya szpiegowska. — 
W adomość o wykryciu w (łenewie wielkiej 
wojzcowej ageroyi szpiegowskiej wyw>rla w 
całej Szwajcari niezmlerne wrażenie. Na czele 
tej pg-noyl stali; byly efisər niemiscki Ema- 
nael vəa Esx, oran rezerwowy oficer austr.- 
węg. Alojzy Glaaar. Była ona sorg suisowaną 
znakomicie, a pracowała równocześnie dla Nia- 
miet i Austro-Węgier, a także dia jedneg. 
z tych państwo przeciw drugiemu, oraz przeciw 
obu tym państwom razem na korzyść Rosyi i 
Francyi. Kierownicy tej agency i ich podwładni 
posiadali doskonałe informacye, przez 6o mogli 
wyrządzać wielostronnie wielką eskodą, 

Szwajcarsza Rada Zwiąskowa, która posta- 
now ła wytęp.ó tego rodsaja agentacy, raspo- 
crąła przzeiw Kskowi i Glaserowi śle- 
dstwo R)wnoczziala as% wiadra san'ya)x 3 
sawabiły isb pod jaklmó pozoram də Wiednia, 
gdzie Koka zatrzymano w więsioniu, dlase- 
ra zxó go kilka dniach arodsta wy )034`8)00 
na wolaość. Glaser gowcócił d» Szwalsycji, 
którą jednak wraz se swymi eubagentami 
musiał na polscen e Rady Zw ązkowej : poé ié, 


W Kijowis smarł zaany w Królestwia ware 
avawski fabsykani fortepianów Haaryx Korna 
topf, który p»lskie pianina i fortepiany po- 
stawił na pcziomie doskonałości z najlepszymi, 
wyrabiabyuwi za granicą. Był oprósz tsgo czło- 
wiezium wieikiej kaltury artystycznej oraz do- 
brym oby rat6 6 u. 


Krosiks zamiejscówa 


Dolegacya polskich Towarzystw nauczyciel - 
skich. Po zj:ździe delegatów nanczycislstwa 
eałego kraju, odty ym 15 b. m. we Lwowie, 
udała się — jak windomo -- deputacza dsie- 
gacyi do pp. n:misatnika, marszałka i wice 
prezydenta Rudy sskolncj £ przedstawieniem 
gestalatów naa :zyciel twa ludowego i z prośbą 
o ich popa cie. We wtorek 17 b. m. adsła sią 
denutacya do xs. arcybiskapów B lczew kiego 
i Teoderowioxa. Przedstawili oi arc7p'S :rz0m 
ważność kwestyi n+uczycielskiej w chwii bie 
żłącej se rt nowiska narodtwego | społecznego 
i konieczność zułatwionia jej w bieżącej meayi 
sejmowej. Daputacya prosła ich, aby awolm 
wydatsym wp'ywem grsyczynili alę do zała 
twienia tej kwcstyi z korzyścią dla nauczyciel: 
stwa. W odpowiedzi obz) arcypastorze zapo- 
wnili deputacyę O swej wielkiej życzliwości dla 
spraw nanezycialstwa ludowego i zapowiedzieli, 
że obej wejdą do komiayi szkolnej, aby w 
chwili decydującej użyć swego wpływu Da rZ%cz 
na iczysłelstwa. 

Ucieczka dyrektora banku. We Lwowie zban 
krutowało „Gal. Tow. kredytowe dla przemysłu 
budowianego* s siedzibą we Lwowie, którego 
kiarującym dyrektorem był p. Wład. Zebracki. 
Pasywa wynoszą 200.000 K, Towarzystwo to 
było stow. ndzisłowam x ogr. poręką, a osłon- 
kami jego byli nietylko budowniczowie, archi 
tekci i majetrowie murarscy, Als także prze: 
mysłowcy, Związani z przemysłem budowlanym 

Prokuratorya wdrożyła przesiwko dyroktu- 
rowi Zebrackiemu dochodzenia wstępne o zbro 
dnią oszastwa, a ponieważ przed kilka daiami 
uciekł sa Lwowa, ścigany jest listami goń- 
czymi. 

Samobójstwo w dolinie Kościeliskiej po- 
pełuiła w aobotę pania JadwigaJanezewśska, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

w NL kot Al dl «dv. 

EE owiana ÓW, „<A. 
(Program na luty | marzec). 


Dais 23, 24, 25, 26 Intego: 
Doc. Uniw. Jag. Dr Zdsieław Jashimecki: O 
rozwoju kaltury muzycznej w Polsce. 

Dnia 27 lutego, 2, 4, 5 marca: 
Doc. Uniw. Jag. Dr Jersy Smoleński: O lądach 
i morsach, 


Repertuar teatro miejskiego 
w Krakowie. 


Pun'edziałek. „Badowniczy Solness*. 
Wtorek. „Pani prezesewa*. 
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Dyspensa postna i rok 1914. 


„Notifis~-rionsa“* dyecesyi krakowskiej ouła- 
szają następują:e rosporcąizen o księcia '3isku- 
pa krakow ziego : 

Na moc; Władzy otrzymauej od Ojzn św. 
Plusa X. udzielamy niaiajsczm d's wasystsieh 
mieszkańców tu:ejszej dyacezyi następ ującej dy- 
spensy od postu aż do środy popieinowa] 7. 1915, 

1. Pogwalamy nżywać nabiała i ja w: wszy- 
| takie dni Wielkiego Postu, w która pr<22! sny 


Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jagiellońskiej 


poziadają wzzelkie własności wymagane przez nowoczesną hyglenę jum 
ust. Odznaczają zię przedewszystkiem działaniem bakteryobółcz=m i prze 
ciwzapalnem, nie nisz czy sziiwa zębów a z powoda miłego s naxu i Z: 2 
chu są nader 
bulski 


— 


o w celu usunięcia 
iko nie niszczyły 
enol“ 


przyjemne w użyciu. Wyroby podług przspisu Profi, Dra Cy 


ego prawdziwa są tylko z nazwa pT LEBI”. 


jest post ścisły — z wyjątkiem Wielkiego 
Piątku. 

Nadto pozwalamy używać jaj i nabiału we 
wszystkie inne dni w ciągu roku objęte pra" 
wem ściałego postu, Jakoto ; 

a) w sauchedniowe środy, piątki i soboty; 

b) w adwentowe środy i piątki ; 

c) w wigilie: Zielonych świąt, SS. Aposto- 
łów Piotra i Pawła, Wniebowzię:ia Najświętszej 
Parmy, Wszystkich Swiętych, Niepokalanego 
Poczęcia N. P. Maryi i Bożego Narodzenia ; 

d) wreszcie w wigilie wszystkich uroczy- 
stych świąt Matki Boskiej (ścisłym postem świę- 
cone według starożytnego zwyczaju dyecezyi 
krakowskiej). 

1. Potraw mięsnych pozwalamy wszystkim 
używać w niedziele, poniedziałki, wtorki I czwar 
tki Wielkiego Posta — z wyjątkism Wielkiego 
Czwartku. W niedziele Wielkiego Postu wolno 
jeść z mięsem nietylko przy obiedzie, ale i przy 
ksżdym posłku; w tamte zaś dni tylko raz 
na dsiń | to prsy obiedzie, przy którym jo- 
dnak jak i w niadsiele Wielkiego Postu równo- 
cześnie z mięsem ryb spożywać nie wolno, — 
Przy wieczornym posiiku wykluczono są potra- 
wy mięsne, 

Dyspenzsajemy również od swykłego postu, 
tj. od wstrzymania się cd mięsa w dni krzy- 
żowe. 

Taką samą dyspenzą dajemy na zwykłe so- 
boty w ciągu tegok roka przypadająca, ostete- 
gając jednak, że od tej dyspenzy wyjęte są 
wszystkie soboty Wielkiego Poatu, soboty Su- 
chedniowe, tudzież soboty, na które przypadsją 
w tym roko wigilie. 

Ci, którzy stołują Bię w publicznych restau- 
racyach, jekeli albo wcale nie mogą dostać po- 
traw postnych, albo tyłko za wielką opłatą, 
mogą spożywać mięso przy obiedzie i kolacyi, 
z wyjątkiem jednak piątków całego roku, wi- 
gilii Bożego Narodzsnia i środy popielcowej. 
Ludsie świeccy podróżnjący koleją żelazną, sma- 
szoni z tego powodn jeńć na dworcach kolei, 
w wagonach restauracyjnych, mogą używzć 
potraw mięanych we wszystkie dni postu z 
wyjątkiem Wielkiego Piątku. 

Ponieważ d;spenza niniejsza tyczy się tyl- 
ko jekości pokarmu, nie zaś ilońci, przeto we 
Wszyatkie dni, w które post ściały jost prze- 
pisany, raz tylko na dsień Z% południa wolno 
jeść do sytości. Od tego obowiązku wyjęte są 
osoby wiekowe, więcej n'à 60 lat i młode mniej 
niš 21 lat licsące, kobiety brzemienne i kar- 
miące własnemi p:ersiami swe niemowlęta, lu- 
dsie ciężką pracą zajęci. 

Wszyscy, którzy z tej dyspenzy korzystać 
będą, złożą odpowiedcią ich atanowi jałmośnę, 
przeznaczoną na mało Seminaryum. 

Ci zaś, co nie są w stanie ziożyć jałmułny, 
odmówią w te dni, w które s dyspenzy korzy» 
stać bądą, modlitwy. 

Pozwalamy iakże używać jako omasty do 
potraw smalcu i innego tłuszssu zwierzęcego 
w poniedz'słki, wtorki i czwartki Wielkiego 
Posta przy ksżdym poaiiko, a nadto upora 
śniamy Rrądców parafii pro foro externo i spo- 
wiedników pro furo interno do rozszerzania te- 
go pozwolenia na wszystkie dni postne, z wy- 
jątkiem środy popielcowej i trzech ostatnich 
dni Wielkiego Tygudnia, dla pracojącyeb w f1 
brykach, kopaininok, werastatach i wszystkich, 
którzy ciężką pracą ręczną zarabiają na życie, 
jakowź dia osób niezamożnycb, których nie 
atać na masło. 

Wresgcie opoważniamy Księży Prohoszczów, 
Administratorów parafijj Wikarych Exposytów 
in foro externo, a Spowiedników in foro inter- 
no, aby tak pojedynczym osobom, jakoteż ca 
łym rodzinom (w ich parafiach samieszkały m), 
kcóreoby dla słabości zdrowia lub innej ważnej 
prayczyny większej Jeszcze potrzebowały ulgi, 
udzielać mogli obszerniejszej dyspenzy, 


Z teatru. 


„Budowniczy Solnóss* Ibsena. 


W rozkwicie swej literackiej działalności 

był Ibsen pisarzem realistycznym i dopiero 
w dramatach, które stworzył w późniejszym 
wieku przeważyła refleksyjna symbolika. — 
„Budowniczy Solness“ stol do pewnego sto- 
pnia na pograniczu symbolicznej maniery. — 
Rozgrywa się tam rseczywisty i przy całej 
aubtelncści bardzo ludzki konfiikt psycholo 
giosno-uczuciowy, który jodua jeat rosmyśl 
nie cotuięty na drugi plan wobec całegu 
szeregu poetycsnych ałegoryj i przen Śni. 
wypływających jednak logicznie z wypadków 
realnych i ściśle « nim! powiązanych. Po- 
wstaje stąd całość cokolwiek mglista i w nie 
których ustępach (rozmowy Solnessa s Bo- 
giem) przejaskrawiona, ale tak dobrze shar 
monizowana, że oba jej pierwiastki ziewają 
się s sobą i usupełniają się wsajemaie. 
„© Dwoistość dzieła odbija; się także na 
charekterystyce głównych postaci i stąd po 
wstają pewne trudności dla wykonawców. 
P. Adwentuwicz odegrał rolę budowniczego 
z siłą, dochodzącą niekiedy do brutalności, 
Była to kreacya bardzo żywa i zajmująca, 
w której jednak pierwiastek abstrakcyjny 
nie był dostnteoznie uwydatniony. Panna 
Łussczkiewiczówna była i symbolicznie i 
realnie uosobieniem młodości, wdzięku i 
świeżego życia. Z niezwykłą ioteligencyą łą- 
czyła się u niej technika nadspodziewanie 
rozwinięta. Rola była bardzo subtelnie 8ro- 
sumiana | vbmyślana i saważyć powinna po- 
ważnie na azali w Karyerze teatralnej tej 
młodej artystki, 

Oddanie roli żony Solnessa p. Turowiczó 
wnle było omyłką, która przedewszystkiem 
dla niej samej musiała być przykrą. 
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Proces hr. Mac, Mielżyńskiego. 


Międzyrzecze, 21 b. m, 


Ważne sesnania dał kamerdyner zabitego 
br. Miączyńskiego, Wincenty Gajezak. Twierdzi 
on, że kilkakrotnie sawracał uwagą panu swo 
jemu na to, iż hr. Mielżyński wie o jego sto- 
sunku z hr. Mielżyńską. Gajczak przestrzegał 
Miączyńskiego na podstawie poglosek, pocho- 
dsących od słażby hr. Mielżyńskiego, iż ten 
ghce zabić kochanka swojej żony. Miąezyński 


śmiał się z tych ostrzsżeń, twierdząs, iż hr. 
Mielżyński do czynu takiego nie jest zdolny. 
Jednak od tego czasu hr. Miączzyński nosił 
przy sobie rewolwer. 

Pytany przez sąd o motywy zabójstwa, hra- 
bia Mielżyński ońwiadctył, że w dniu kryty- 
cznym powróciwszy późno do domo i Słysząc 
szmory w pałacu, sądził, iż zakradli nią zło 
dzjeje ; na ewentualność taką byè sawsze prsy- 
gotowany i kładł pod łóżko dwa brauningi. 
Dalej hrabia ońwiadcza, że wedłag umowy s żo- 
ną, nie przekracsał n'gdy samowoinie progu jej 
sypislni, &dy więs zeszedł na dół w poszuki- 
waniu słodziejów i usłyszał w kurytarzu do 
chodzące z sypialni żony głosy, zażądał strzelby. 
Po krótkiem wahania otworzył drzwi do sy- 
pialni i nie wie, co się stało. 

Z zeznań świadków okazało się, żs hr. Miel- 
żyńska zdradzała swego męża nieraz, ten je 
dnakże przebaszał jej, aż wreszcie... ucho się 
urwało. Według zaś zeznań p. Koczorowskiej. 
hrabia obchodził się brutalnie s żkcną, odstrę 
osal od siebie hrabinę, nie cieszył się sympa- 
tyą słażby i t. d. Podczas zeznań Koczorow 
skiej hrabia zachowywał! sią w sądzie niespo- 
kojnie i był sdeaerwowany, nawot dwukrotnie 
somdiał. 

B*rdso niebezpiecznym przeciwnikiem M:- 
cieja hr. Mieikyńskisgo okazał się puszkars 
p. Prsuss, który przybył na rozprawę i poglądu 
swojego nie tai bynajmniej. Z ianiem p. Preussa, 
br. Mielżyński działał z premedytacyą. 

Wśród dowodów rzeczowych na samym 
wierschu spoczywa szlafrok seledynowego ko 
lora hrabiny, dalej pantofelki atłasowe, gorset, 
pasek i inne drobiazgi. Do tych drotiazgów, 
wstrząsających nerwsmi nawet ludzi otrzaska- 
nych, nsiełą ziarnka śrutu, wyjęte z poszarpa- 
nej piersi pięknej kobiety. Drugi komplet do 
wodów rzecz,wych tworsą części ubrania Ś. p. 
hr. Miączyńskiegó, a więc jego buty, jego 
„Jubka* podobna do marynarki i t. p. Świad- 
czą one, że braba był boso i wszedł w dażym 
nogliżu. 

Po dwudniowych rozprawach, w sobotę o 
godz. 5-ej po poładniu rozpoczęli mowy obrońcy 
oskarżonego, adwokaci: Jarocki i Drwęski. Ja- 
rocki przemawiał dość długo, dowodząc, ża hr. 
Mielżyński za osyn swój, popełniony w tak 
krytycznym momencie, zupełnie nie odpowiada. 

O godz. 6 ej po poł sąd postawił przysię- 
głym dwa pytania: 1) czy Masiej kr. Mielżyń 
ski winien jest sabójstwa rosmyśliego ?; 2) czy 
Maciej hr. Mielżyński winien jeat zabójstwa, 
popełnlonego wśród okoliczności łagodzących ? 

Ns oba pytania przysięgli odpowiedzieli — 
„Nio“. Wobae togo sąd ogłosił wyrok, unio 
winniający M'ucieła br. Melż;ńskiego, 

Po odczytaniu wyroku hr. M. rozpłakał się 
i omdlał, poczeca w otorzeriu rodziny udał się 
do swego miesskania. 


Zgon „latarnika* 
rapperswylskiego. 


(m) W Badenie sz wajcarskiem zmarł Wła 
dysław Rużycki de Rosenwerth, kustoss 
Muzeum rapperswylskiego, Wiadomość nie 
jest niespodzianką dla tych, którzy widzieli 
76 letniego starca na ostatniem posiedzeniu 
Rady Muzealnej w sierpniu r. 1913. Stary 
Rużycki, który praez więcej niż 25 lat kie- 
rował dyktatorsko ukochanem przez siebie 
Muzeum, atracił całą radość i racyę życia s 
chwilą, gdy wielka rewolucya w Muzeum w 
r. 1912 obaliła jego rządy. Rużycki nie mógł 
żyć bes Muzeum, z którego przez ćwierć wie- 
ku nie wyjeżdżał, któremu poświęcił całą 
Bwą pracę, swój majztek i zbiory, które stało 
się dla niego rodzicą i ojczyzną, gdzie prze- 
dłużał swą służbą dla Polski, zaszcsytnie na 
polach bitwy rozpoczętą. Nie mógł Już od- 
dechać inntm powietrsóm niż musealnem, 
gdy wyprowadził się s Rapparswylu, zmarł 
z tęsknoty i żalu. Przypomina się los sien- 
kiewiczowskiego „Latarnika*, gdy Się czyta 
telegram o jego zgonie. 

Ruzycki waiczył w powstaniu stycznio- 
wem, potem emigrował do Monach'ua, gdzie 
załcżył sklep ze starożytaościami, aż Platsr 
i Hevryk Bukowski pow:łali go na kusto 
Sza Muzeum rapperswylskit*zoe. Liczne pa- 
miątki i dzieła sztuki w Muzsum, osuaczene 
literami R v. R, świadczyć będą zawsze v 
jego ofiarności besgranicznej dla Muzaum 
Suchy, pochylony, utykzjący Staruszek, z 
czarną długą brody i błyszczące ni oczyma pa? 
nił równocześnie rolę kustusza, dyrektora, 
wiź1ego i przewodnika po zb.orach. N a był 
idealiym kustoszem — to prawda, brako 
wało mu fschowego przygotowania, ale każdy 
Polak musi, uzoając jego bezgraviczne po- 
święcenie dis Muzeum — pochylć dzlsiaj 
głowę przed zwłokami tego niezwykłage 
człowieka. Muzeum tnkiego już nis dostznio. 

Żołhierzem Polski był do końca życia — 
żołniersem sgns reproche. Cześć jsgo pa- 
mięc'! 
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Dochód z monopolu wódczanego. Wedlop 
prcjektu hadżetn na rok bieżęcy rząd rosyjski 
spodziewa się osiągnąć ze sprzedaży wódki 978 
rilionów rubli. 

Ponieważ w państwie roByjskiera jest 37 
i pół milionów dorosłych mężczysn, a po po- 
trąceniu małe pijących mahometan i żydów, 
82 miliony dorosłych mężczyzn pijących, więc 
każdy Z nich wydaje przeciętnie na wódkę 
30 rb 50 kop rocznie. Wobee istnien'a moro- 
pola wódka sprsedawana jest 7 razy drożej, 
niż Kosztuje ona rząd, w tan sposób kupując 
butelkę wódki za 42 Kkoplejak płaci się xa 
ssmą wódzą 6 koplsjek, jako podatek pośredni 
zać 36 kopiejek. 


CZ 
RE ZZOZ 


Sejm. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 21 lutego). 


Lwów. (T. B.) Dzisiejsze posiedzenie Sej- 
mu saczęło się o godzinie 1020. Na począ- 
tku zawiadomił marszałek, ża udzielił po- 


GŁOS NARODU z dnia 24 Lutego 1914. 


słowi Barańskiemu urlopu na 8 dni, 
zaś posłowi Męcińskiemu na 8 dni. 

Marszałek: Na zapytanie wystosowa- 
ne do mnie na ostatniem posiedzeniu przez 
p. Makucha eo do tekstów ruskich spra- 
wosdań Rady sskolnej krajowej odpowiadam, 
że sprawozdanie Wydziału krajowego, któ 
rem Wydział kraj przedłożył Sejmowi spra- 
wozdanie Rady szkolnej, było przedłożone 
w tekscie polskim M ruskim. Co do alega- 
tów zaś, sprawozdanie Rady szkolnej zostało 
tak przedłożone Sejmowi, jak je nadesłała 
Rada szkolna krajowa. Więc z tem Szano- 
wny poseł niech sią zwróci nie do mnie, 
lecz do rządu. 

Co do sspytania p. Cegielskiego o 
rezpisaniu ogłoszenia o Kkurtie drenarskim, 
odpowie p. Pilat, udzielam więc głosu pa- 
nu szefowi drugega departamentu. 

Csłorek Wydziału krajowego Pilat: 
Ogłoszenie kursu dosgorców drenarskich, o 
które tutaj chodzi, nastąpiło w pismach pol 
skich i ruskich, oprócz tego wystosowano 
ogłoszenie du wszystkich Wydziałów powia 
towych i do komend korpuśnych, bo Wy- 
dział krajowy o ile możności wybiera ucze- 
stników kursów drenarskich z pomiędzy żoł- 
nierzy, którsy służyli w technicznych galę: 
siach służby wojskowej. Oprócz tego, ogło- 
szenie to bjł» udzielone także wszystkim 
k erownikom budowy. Posłowi chodziło, zdają 
mi się o to, dlaczego jako warunek posta 
wiano wykazanie się znajomością języka 
polekiego w mowie i piśmie. Stało s.ę to 
dlatego, ponieważ dozorcy wchodzą w sto- 
sunki ze swojem Kierownictwem i składają 
rapor.y, które muszą być składane w języ- 
ku polskim, jako ursędowym w służbie kra- 
jowej. Nadmieniam jelnakże, że nauka ję- 
zyka ruskiego na kursie jest cbowiązkową 
i każdy kandydat musi z tego przzdmiotu 
złożyć egzamin. 

P. Cegielski prosi o głvB. 

Msnrszałek: W myśl regulaminu nie 
ma dyskusył. 

P. Cegielski: Zamierzam postawić 
wniosek o otwarcie dyakusyl. 

Marszałek: Zsłuję bardzo, ale głosu w 
tym calu nie mogę udzielić. 

Odczytano waiesione petycye. 

Po przystąpieniu do porząiku dziennego, 
odesłano do komisyi sanitarnej w porozu- 
mieniu z komisyą budź:tową sprawozdanie 
Wydzisła krajowego w sprawie rozszerzenia 
gruutów zakładu dla umysłowo chorych w 
Kobierzyanie. 

Nastąpiły wybory uzupełniające do ko- 
misyi. Podczas skrutynium obradowano dalej. 

P. Kędzior uzasadoiał wniosek o do 
towanie funduszu pożyczkowego dla spółsk 
wodnych powiatowych i gminnych. Wniosek 


żąda wstawienia na r. 1914 dwóch rat po 


100.000 koron. Odesłaao w -myś! życzenia 
wnioskodawcy do komisyi budżetowej. 

P. Głąbiński po krótkiem uzasadnie 
niu wniósł o odesłania do komisyi sanitar- 
nej swoich wniosuów w sprawie założenia 
we Lwowie Kkrejowsgo zakładu dla chorych 
nieuleczaluych oraz krajowego domu pod- 
rzutsów, zaś wniosku w sprawie ubezp.e- 
czenia na starość i niezdolność do pracy do 
k: misyi administrzcyjnej. Uchwatono. 

Wniosek p. Górkiewicza w sprawie 
uzrajowienia dtóg w powiecie wadowickim, 
odesłanu do komisyi drogowej. 

P. Petruszewicz "«.sadniał waioaek 
w sorawia zmiany ustawy krajowej z roku 
1901 o regulacyi rzek w tym kierunku, aby 
do kumitetu był powołany także delegat 
Silsk oho hospodara. 

Wniosek udesłano do komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 

P. Biesladeck| zdał sprawę ze skru- 
tynium wyborów usupsłnłających do komi- 
syi. Głosowało 92 posłów. Wybrani zostali 
jednogłośnie: arcyb. Bilczewski, Szeptycki i 
Teodorowicz do komisy! szkolnej; Baczyń: 
ski do bankowej; Masuszek do drogowej; 
B:esiądecki | Tamaka do kolejowaj; Kaszni- 
ca do gospodarstwa krajowego. 


Rozbicie rokowań czesko- 
niemieckich, 

Wiedeń. (Tə). wł) S;tuacys, wywĘsiana 
przez wystudowanie udmowse:j odpowiedzi 
przez Dra Ba:bmana do tr. Stuergzka, że 
postępowcy memieccy nle wezmą udziału w 
rokowanisch ugodowych, uważana jest w ko- 
łach rządowych i politycznych za bardzo 
poważ'ą. 

Wiedeń (Tei. wł.) Dzisiaj odbyło się przed 
p łudniem posiedzenie Związku nlemiackie 
gu p d przewodnictwem Dra Grossa. Po po- 
łudniu obraduwali posłowie riemieccy z 
(6h. O godz nia wpół d; 4 rozpocznie s'ę 
pelne rebranie niemiecko czeskiego Związku. 
Jak w kiłch p.Balskich debrze poinformo 
wanych twierdzą, niemieccy r:dykali oŚwiad- 
chę wa Śr :dę także, š» nlo wezmą udziału w 
konfsze.cyach ugodowych, gdyż nie chcą sa 
asi brać odpowiedzialności. 

Wiedeń (Tel. wł.) W najbliższą niedzielę 
odbędzie się w Pradze zjazd niemieckiej 
Dartyi postępowej, na którym: prsadłożoną 
zostanie do Oprobaty dscygya o usunięciu się 
od rokowań ugodowych. 


Pożyczki. 


Pożyczka austryaoka. 


Wiedeń. (Tel. wł) Ministeryum skarbu 
przedłaży na posiedzeniu p-riameatu po 0- 
twarciu s=s;i wniosek o zaciągnięcie poży 
Czki. Prz; puszczają, że obrady nad nią z0- 
staną ukończone albo z końcem marc», lun 
też s początkiem kwietnia. 

W ten sposób wydanie renty mogłoby 
nastąpić z początkiam kwietnia. 

Gdyby Czesi prowadziii dalej obstrukcrę 
to rsąd pokryje swo zapotrzebowania wiszą 
cym długiem, saciągniętym na mocy rozpo 
rządzenia cesarkiego. Rząd samiersa dalej 
kontynuować eskont weksli podatkowych, 


BR” św. hęrieni A 


ewentuainie zasili się saliczką konto-korente 
lub emisyą bonów-skarbowych. 


Nowa pożyczka węgierska. 


Budapeszt. (T wł.) Wynik subsksypcyi na 
nową pożycskę węgierską złotą dał bardzo 
dobre wyniki, które przyjęto z sadowoleniem 
zarówno w kołach politycznych jak i finan- 
sowych. Zwraca uwagę fakt, że licznie sub- 
skrybowano w Anglii. 


Rozstrzelanie Anglika » Meksykń 


Waszyrgton. (T. B.) Według depesz urzę- 
dowych arierykańskich reprezeniacyj Konsu- 
larnych dał generał Villa następujące wy- 
jaśnienia w sprawie rozstrzelania amerykań 
skiego farmera Bentona. 

Benton przybył uzbrojony do obozu re- 
wolucyonistów. Przyszło do wymiany słów, 
w czasie której Benton wyciągnął rewol- 
wer i strzelił do generała Villa 
Bento na rozbrojono. Podczas przesłuchania 
przed sądem wojennym był generał Villa 
zdania, ża obcokrajowiec, który dobędzie 
broni przeciw oficerowi, nie może podpadać 
pod prawa obowiązujące wobec nie biorących 
udziału w waikach. 

Elpazo. (T. B.) Protokół o rosprawie prze- 
ciw Bentonowi, jaki ogłoszono w Jua- 
ree, stwierdza, że Benton chciał za- 
strzelić generała Vilia. Rozprawa 
była jawną i Benton odpowiadał w towa- 
rzystwie obrońcy. 

Meksyk. (T. B.) Sprawa rozstrzelania 
Bentona wywołała tu wielkie wzbuzssnie. 
Przywódcy anglelskiej kolonii zwołują zgro- 
madzenie celem wywarcia nacisku w Kierun: 
ku lepszej ochrony obcych poddanych w 
obszaraci: objętych powstaniem. 

Londyn (T. B.) Ursąd spraw zagranicznych 
ogłasza: Na przedstawienie angielskiego am- 
basajora w Waszyngtonie, rząd Stanów Zje 
dnoczonych, który objął ochronę angielskich 
poddanych w tych obszarach w których nie- 
ma brytyjskich zastępstw konsularnych, po 
lect amerykańskim zastępsom konsularnym, 
aby natychmiaat przeprowadzili dochodzenia 
w sprawie okoliczności, jakie towarzyszyły 
śmierci Bentona i aby najszybciej zdały 
sprawę urzędowi państwowemu. 

Nowy Jork. (T. B) „Evening Poet“ donosi 
że w Waszyngtonie uważają sa nie- 
prawdop:dobne, żeby rozstrzelenia Bsntona 
wpłynęło a zmianę stanowiska Anglii. 


Strajk górników we Francyi. 


Paryż (T. B) Robotnicy zagłębi węglc- 
wych Alais (dep. Garde) Aubin (dep. A- 
veyron) i Loire postanowili rozpocząć w 
poniedziałek strajk generalny, ponieważ Są 
zdania, $8 wczorajsza uchwała zenatu w 
sprawie zaopa!trzeń emerytalnych nie zada- 
wala ich życzeń. 

„Ag. Havasa* donosi, że uchwała senatu 
zadowoliła więkssą część robotników górni- 
czych i strajk jeżeli wybuchnie, będzie ogra- 
niezonym na poszczsgólns kopala ©. 

Paryż. (T. B) Góruicy kiiku rewirów gór- 
nicsych postanowili na odbytem wczoraj 
zggromadzen u rozpocząć dzisiaj strajk. po 
nieważ nis są zadow.lanl z wyniku głoBo- 
wania w Senacie nad ubezpieczsniem na 
stari. 

Paryż. (T. B.) Zwięąsek zapisanych mary- 
narzy wydal odezwę do popierania straj- 
kujących górników. Pierwszym kro- 
kiem miałaby b;ć odmowa wyładowywania 
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Wśród mianowanych znajduje się znany były 
sekretarz Banku austr- węgiersk. Prangar.. 


Władca Aibanii. 


Berlin. (T. B.) Jeden z członków komisyi 
albańskiej, która ofiarowała tron zlbański 
ks. Wiedowi, oświadczył wobec przedsta- 
wiciela „Berliner Tageblattu", żę misya jest 
sarhwyconą przyjęciem jakiego doznała ze 
strony ke, Wieda. JeBt tu takt panujący. ja- 
kiego sobie życzyli A:bsńzsycy. Ks. Wied 
przyjmie miano Wilhelma |, zsś następca 
troou:Karolia Wiktora Skanderoega. 

Waiona. (T. B) <Wiaduiność o przyjęciu 
przez ks, Wieda z:ofarowa:ega mu tronu 
albańskiego wywołała tu wic!ką radość. Od- 
były się manifestacye patrgotjuzae. Do księ- 
cia Wieda wysłan» telegra:a. 

Kcionia. (T. B.) Członkowie daputacyi al- 
bańskiej odjechali do Lipska. 


Zajście o rekruta. 


Konstantynopol. (T. B.) Rekrut turecki 
eskortowany przez dwóch żołnierzy tureckich 
do Stambułu zbiegł po drodze do budynku 
konsulatu rosyjskiego. Żośniersa eskortujący 
wpadli do konaulatu, gdzie ich rozbrojono i 
uwięziono. 

Według informacyi ze źródła rosyjskiego 
szef gabinetu ministerstwa spraw wewnęts- 
nych zjawił się w konsulacie rosyjskim i 
przepoosił sa zajście, Obu śołoierzy tureckich 
wypuszczono następnie na wOluOŚĆ. 


Rozstrzelanie dezertora. 


Konstantynopol. (T. B.) Wczoraj rozstrze- 
iano porucznika tureckiej artyleryi K e ma- 
1a, skazanego na Śmierć sa to, że w czasie 
oblężenia Janiny uciekł do obozu greckiego 
i poinformował Greków o rozmieszczeniu 
fortyfikacyj Janiny. 


Wygwizdanie Danowa. 


Sofia. (T. B.) Według doniesień dzienni- 
ków b. prezydent ministrów Danew chciał 
wczoraj wygłosić mowę przed wyborcami 
w Widdyniu, jednakże wygwiadano go i 
smuszono do opuszczenia sali. Dansw udał 
się następnie do lokalu klubu radykainjch 
demokratów, gdzie wygłosił mowę praed nie- 
liczaemi swolennikami. 


6 zdrowotność armii francuskiej. 


Paryż. (T. B) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych postawiony będzie przez 
deputowanych radykalnych i śocyalistycz* 
nych wniosek o wybranie komisyi Śledczej, 
którejby polecono badanie stosunków zdro- 
wotnych i stwierdzenie ,przyczya zasłabnięć 
i wypadków śmerci w armii. 


Katastrofy | napady. 

Madryt (T.B) W całej środkowej Hiszpa- 
nii panują burze. Prawie wszędzie nastąpiła 
przerwa w połączeniach tsiegraficziych i te- 
lefonicznych. Szkody bardzo znaczne. W Bil- 
bao spadające z dschów dachówki poraniły 
kilxanaścia osób. ~ 

Tyflis. (T. B) Między stacyami Achtala 
i Achpad napsdli rabusie ns pociąg Eola- 
iowy i sprąirowali go. Jaden podróżāy zgi- 
nął, jeden ranny. Rabusie uciekiil. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI He. Bolesław.wie Mig" 
ozyńscy s Palikrów, hr. Stanisław Komorowski 
z Lubelskiego, Dr. Jalianowie Wronkowia z 
Mielsa, Dominik Horodyńiki zə Lwowa, Zofia 
Hoffmanoxa z Paryża, Irena Krąkowska s Rs- 
domia, Wł:dgsław Kamieński z S>znowcv, Ar- 


podzza3 strajku zagranicznego węgla w por- nold Kolischser ze Lwowa, Aatoni Larisch z 


tach francuakich. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 21 latego). 
O koleje lokalne. 


Baden, Tobiasz Mans z Kopanhagi, Zygmunto- 
wis Różycey z Zagórza, Dr Ignacy Stelahaus 
s Jasła, Adam Stabrowski z Warszawy, Dc A'a- 
kaander Gruszczyński z Warazawf. 


Nadesłane. 


Lwów. (Tal w?) Na Szlaiejszam aasiedz: Ujemne strony tranu Y Emulsyi 


n'u Samu tuczząła się dyskusya o koleją 1: 
xslse w Gulicyj. Pos, Stupiński pistawł re 
olucyg, aby budowa kolsi bośniackich za”ez 
fieczeną została dopiero wtsdy, gdy koleje lo 
kaina w Galicyi będą zabezpieczon: pod wzgię 
dem budżetowym Pu-=. X Oxoń postawił wuto- 
sk, ady troin buwiowy kaai lokslo”ca 
skróżono z lat BaeŚsiu na cztery. W dysku- 
syi przemawiali pos. Okuniewski, który żal:ł 
się na upośledzenie Galicyi wschodniej pos 
Lis'ewicz i Dębski. Rszolucye pas. St:p ńŃ- 
sxiego X Okoata i pəs. Trylowakiega, który 
dumagat się uwzględnieała języka ludaości 
na kolejach, uzysaały p parcie całago Sejmu. 

Pojlsdzazie zakończono 0 guide. drugiej 
p0 połud:*u. Nastąpns= pssiedzeale odbądzi: 
sią u godz. 5 popoał. 


Wzmocnienie grapy ladowoów. 

Lwów, (Tel. wł) W kołach nosalsx:ch o 
biega wiadomość, że ks. Okoń, który do: 
tychczza był w sajmi» dzikim, pzzystąpi do 
grupy ludowców Długosza. Także pca. Ja 
śkiewicz ma wystąpćĆ ze Związku naro 
dowo ludowego i przejść dv ludowców. 


0 zwołanie parlameatn. 


Wiedeń (Tel. wł) Dzisiaj o godz. l-szej 
w pclìudoie odbyła się Konferaacya między 
hr. Silirgkhem a Drem Sylwestrem w sprawie 
terminu zwołania parlamentu. Jak ałychać, 
ustalono pierwsze posledzenis parlamentu na 
5 marca. 


Audyencye. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisaj był u cesars: 
an dłuższej audyencyi prezydznt ministrów 
hr. Stuerzkh. 

Giełda. 

Wledeń (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 

ło dzisiaj dobre. Kursy normalne. 


Pranger odznaczeRy. 


Bupapeszt (Toi. wł.) Dzisiaj ogłoszona no- 
minacye nowych członków [zby msgastów 


NORDISK! W głównej 


Scotła są przezwyciężone 


Zwyrły traa mimo, że Jest tk censym śred- 
kem odżywczym nasteęcza tyl» nieprsyje- 
manuści, ż8 najczęściej trzeba odstzpić od u- 
żywa:ia go. Dsieci i dores! mają ruęsto gu- 
psine zresztą usprawiedliwicny wsiręt do 
amaku tranu, a niekiedy nawet nie mogą go 
znieść dla jego cieżkostrawnoś:i, Zupełnie 
inaczej ma slę rzecz z Emulsyą Ssotfa, któ- 
va me jest niczem innam, jak smacznie ita- 
two do strawienia przyrządzonym tranom. 
rhy przeziębiesis, wycieńczenia, olężkiom 
ząbkowanin, w ozagle rekonwalestekoyl, 
przy słabym ukladzie keści z dzizel, braku 


apetytu i 1. p wypróbowana od dziesiątek 
lat Emulsya Ssoita oddaje znakomite u- 


sługi 

Cena oryginalnej flaszki K 259, Do na- 
bycia we wszystkich aptekach. Za nade- 
słaniem 50 bal w znaczkach pocztowych 
do Firmy Scott i Bown, Sp zo. p. Wie- 
deń VII, z powołaniem się na powyższe 
ogłosze nie,następuje jednorazowa wysyłka próbki 
przez jedną z aptek. 


t 


Za duszę ś. p. 
Julii z Grabowstich 
Adoliowej Tetmajerowej 


odbądzie się 


Nabożeństwo żałobne 


we wtorek dnia 24 latego br. o godz. 10 
rano w kościele OO. Zwartwychwstańcó v. 


Program od poniedziałku 23 do środy 25 lutego br. 
Widoki z Aip, (kołorowane sdję:ia z natury). Panna z Sąsiedztwa (ko- 
miczne). Dwie furyatki (komiczne). Psy ciężarowe w Balgii (x natury). 
Lehman i maszyna clekrysuiąca (komiczne). Frysek naprawia Baczynia 
kuchenne (humoreska). MHOoStkiI Sztuka Artura Schnitzlara w 4 akt ; 


Toli: Waldemar Paylaader NORDISK 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 24 lutego 1914. 


USTREDNI BANKA 


CZESKICH SPOLITELEN 


Telefon Dyrekcyi L. 1170 
Telef. kant, wym. L. 2590 


Przyjmuje wkładki na książeczki i na rachunki. — Przeprow 


: FILIA W KRAKOWIE : 

© o 
adza wszelkiego rodzaju transakcye bankowe. — Wadya i kaucye składać pod korzystnymi warunkami. — Własne kapitały banku wraz z powierzony 
nów koron. — Ostatni roczny obrót przeszło 7 miliardów koron. — Stan emitowanych własnych obligacyi około 50 milionów koron. 


Żakład artyst.-Kamieniarski i budowi. 


Józefa KULESZY 


naprzeciw  cmontarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskoa- 
Ga, granitu i marmuru, 
Podejmuje się wyso- 
nania grobów w miej- 
sau I na prowingyi. 
Teleton 13%. 


Stół 


dębowy na 24 osób, mniejsze stoły biblio- 
teczne. s:afy, lustra, biurka. maszyny do 
szycia używane, dobre, obrazy i różne rze- 
czy, fortepian krótki czarny z powodu zwi- 
nięcia handlu zupełaie wysprzedaja tanio 


Kraków, Gołębla 10 handel katolicki. 


Do wynajęcia | 


Szujskiego, 1 róg ul. Krupniczej od 1. 
kwietnia mieszkania 5 pokoi z elektr 
i przynależnościami i 3 pokoja ró- 


wnieżś z komfortem. Wiadomość na | 


220 0 


parterze w miejscu. 


Pożyczkę pieniężną | 


otrzymują osoby każdego stano (także pa- 

nie) na 4—60/, bez poręki na 4 koronowe 

spłaty miesięczne przez „Diadal* Escompte 
Bureau Budapeszt VIII Rakoczi-ut. 71 


W jaki sposób 


astmę kasze! | inne dolegliwości 


płuc meina zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tə podzielę się bezinteresownie z każdym. 
„Proszę przyśłać tylko ofrankowaną kopertę 
na odpowiedź Pani B Kolenska, Worscho- 
witz Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 146 


Z powodu przeniesienia 


są do sprzedania 


w środku mineta parcele 1700 eą- 
żni kw. z budynkami na fabrykę 
lub mieszknnia, z maszyną parową, 
dwoma kotłami, z własnem urządzeniem 
elektryeznem na akumulatorach. W ogros 
dzie osobno dom mieszkalny o kil- 
kunastu abikacyach, Pośrednictwo wyklu- 
czene. Zgłoszenia pod „Parcele 21“ do GŁ 
Ajencyi Dzienników i Ogł Kraków, 
Szczepańska |. 9. 


Emer. nadstrażnik Straży Skarb. 
poszukuje 


zaraz posady magasyniera, kasyera, inka- 
senia, aarządcy w większem przedsiębior- 
stwie, fabryce, majątku ziemskim, elektro 
wni, gazowni, zakładzie kąpielowym lui. 
w innem  przedsiębiorstwie albe instytucy- 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodn* 


Wyciąg ten który 
jest Pj en sgets- 


GEO FozSzZyROm 

tta y ©teryeano-eiejko- 
'eler rĄADE wych balsamiczne- 

Pak -Peg żywieznycbsubstan- 
oyj świerka nadaje 


zuj hares majace pa 
oy o o pieli wannow po- 
ą z Gala. aN od przeszło 20 lat 
iia i dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal 


Główny skład: 


JULIUSZ BITTNER 


k. u, k Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (N. Óst.). 
Żądać należy wyrażnio Bitt- 
nera wyrobów z Reichenna 
(N. Ost.) gdyż istnieją liczne 
naśladowania. 


Scnuta macke 


RestauracHa 


jest do wydzierżawienia w Cieszynie w Do- 
mm narodowym z powodu złego stanu 
zdrowia obecnego dzierżawcy. 
Wiadomość o szczegółowych waruti- 
kach sasięgnąć można albo osobiście 
ma miejscu, albo listownie pad adre- 
sem Towarzystwa Domu Narodowego, 
Cieszyn Rynek Plac Damla. 
Zgłoszenia przyjmowaae będą tylko do ?ñ 
bm, Objęcie dzierżawy poźądane jest w maj- 
krótszym czasie. 195 3 1 


Prima peszteńską 


SłoninęiŚmalec 


topiony w najlepszych gatunkach wysy 
łamy en-gross orsz w mniejszych 71/3 kg. 
pakietach pocztowych w cenie K. 460 za 
słoniną a K. 870 za smalec wraz z opakow. 


Lepold Weisz i Ska 


Budapeszt iX Hentes-utc 17 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody chlewnej). 
Dem wvksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek i innych produktów kra'owych. By 
sapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 437 45 


DOBRY STARY 


COGNAC 


najprzedniejszej marki, wzmacniający 
żołądek i kiszki, jako czysty winny 
destylat przyspiesza cyrkulacyę krwi 
W cenie K, 5— w 0.7 litr. W opa- 
kowaniu 3 flaszki wysyła franko. 
Josef Hueniks Syn skład win Nikols- 
burg Siidmahren (Morawy półn.). 


=) Polecamy gorą-ą 

A 3ng 
Tay co wszystkim „$ 
Rer 4 | „e P 


miar jechać dog 
AMERYKI lubğ 
KANADY, abył 
udali się z pel- 
nem zaufaniem$ 


WOSWIRCIMIU 


ktore nie mağ 
żadnych agen-ğ 
tów, ani naga-f 

niaczy. 


Członków SpółkiHandlowej w Zakopanem 


zarejstr. z ograniczoną poręką 


odbądzie się w lokalu Spółki Handlowej w Zakopanem, Krupówki, dnia 
20. marca 1914 o gods. 4 popołudniu z następującym porządkiem 
dziennym: - 

Odczytanie protokółu z os:atnisgo Walnego Zgromadzenia; 

Sprawozdanie Dyreksyi za rok ubiegły ; 

Sprawozdanie i wnioski Rady Nadsorczej ; 

Wybór dwóch esłonków Rady Nadsorszej w miejsce ustępujących 
z kolei staraz.; 

Wnioski I iaterpelaeye człenków. 
Gdyby na termin powyżasy oznacgona statutam ilość członków nie przy- 
była, następne Walns Zgromadzenie beg względu na ilość obecnych 


i s prawomocnością zspadłych uchwał, odbęłzie się dnia 30. marca 1914 
o tej szmej godzinie i w temże samem miejscu. 


Zakopane, 20. lutego 1914 
RADA NADZORCZA. 


5 fapzawnione, 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca i Chmurski 


w Rrakowie, św. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Mody mineralne sztecznz 
odpowiadające szładem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Glesshihlerskiej, Seiterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 


tudzież specyaln6 lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazisty, kwaśną, oras 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworzkiego. Sprzedaż oząsikowa w apto- 
kach | dregneryach. — Oenniki na żądanie darmo. 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
Najlepsze nasiona! 


Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kieł- 
kowania. 


Drzewka owocowe i ozdobno 


Krzewy, Róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodzące w 
zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — Ceny niskie. — 


— — Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie. — 
Ę $ F 


REEGE. Kraków. 


a a 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI > 
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Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 


[| Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 
) ODDZIAŁ TOWAROWY. ( 


Poszukuje się zdolnych zastępców! 
b 
ZN ——ILNOZZY > 


| mp 


Informacyi udziela: 741 80 17 


Księgarnia G. kabathnara i Sp. w Krakowie 


poleca najnowsze wydawnictwa: 
Biblioteka Macierzy polskiej Nr. 85. Źulińaska B. Nauka 
moralności narodawej . . 
Biblioteczka młodzieży szkolnej N 
ltwainencwk na”. a © W MW. . | 
Bib i teczka Uniw. lud. Nr. 36. Dygasiński. W puszczy 
Minds J. Rozbiór moczu. Tłóm. dr. H. Malarski 
Sajdak 1. Historia critica schohastarum et commeniato- 
rum G-egorii Nazianzeni. I. ŚR: =. 
Tetmajer W. Silwa rarum . W.» ki... % 
Zapolska G O czem się nawet myśleć nio chce. Powieść 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Mp E "m a zs 
r. 41. Gawalewicz. Kró- 


CZESKICH X1S OSZCZĘDNOŚCI 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU i PRZEMYŚL 


w KRAKOWIE, Rynek główny 26. Telefon Nr. 427. 


wydaje począwszy od 15. lutego 1914, 
4 '|k książeczki wkładkowe 


za dziennem oprocentowaniem 
oraz 
imienne lub nu okaziciela opiewające 
o 
5% Asygnaty kasowe 


z 60-dniowem wypowiedzeniem. 


Odsetki liczą się od dnia wystawienia asygnaty i mogą 


być pobierane co 3 miesiące. 


Kasa Banku otwarta z wyjątkiem niedziel, Świąt oraz 
sobót popołudniu od 9 do 1 w południe i od 3 do 4': 
popołudniu. 


(Przedruk nie będzie płacony) 


JEGSFMMESESESESEZ 


Główną wygraną 75.000 franków 


zdobył serbski los tytoniowy Nr 521/65 zakupiony u mnie dnia 15/9 
1913. Wygrapa ta została wypłeconą szczęśliwemu graczowi gotówką. 


Poiecam szczególnie jako wartościowy i przedstawiający znakomitą 
Szansę gry | 
Serbski państwowy (tyłoniowy) los 


Główne wygrane: 
Franków : 100.000, 20 000, 75.000 


aprócz tego inne boczne wygrane. 


Każdego roku 3 ciągnienia dnia 
15/1, 14/5 i 14/9. 
Każdy los musi być ciągnionym. 


Celem umożliwienia każdemu kupującemu, dogodnego nabycia oferuję; 

5 sztuk sórb. losów tytoniowych w 39 ratach znmiesięcznych po K. 5— 

10 "n " ” kJ 30/4 n po R 10 

Wyłączne prawo gry nabywa się już po zapłaceniu 1 raty za przekazam 

lub za zaliczką. Dalsza zapłaty następują wolne od opłaty zapomocą czeków 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy, Berno 


Piac wielki 23,25 
| Soli taych i stałych zastępców poszukuje się wszędzie za dogodną prowizyą. 
Ceny tanie! Ceny tanie! 


Z=JES|EFJESJEZIEZJESJE=I 
w © 
Ogłoszenie. 


DYREKCYA 


Kasy Oszczędnośc 
m. KRAKOWA 


podaje do publicznej wiadomości, że 
poczynając od dnia 1 lutego 1914 r. 


wprowadza dla wkładkujących korzystniejsze warunki 


a mianowicie: 


oprocentowanie wkładek, wnoszonych do kasy oszczę- 

dności rozpoczyna się po myśli $ 12 nowego statutu 

kasy, już z dniem bezpośrednio po wniesieniu nustępu= 

jącym, ustaje zaś dopiero z dniem, poprzedzającym 
dzień odbioru. 

Przy wkładkach wypowiedzianych ustaje oprocentowa- 
nie z dniem, poprzedzającym dzień płatności wypowie- 
dzianej wkładki. 

KASA QSZCZĘDNOŚCI 


opłacać będzie nadal podatek rentowy z własnych 
funduszów. 


Kraków, dnia 31 stycznia 1914. 


g r Arema p 
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U ZĄDZONA WEDŁUG NAINOWSZ YCH Z (ROBI | 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 59 FILIA: UL, SZPITALNA (0 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


AT 


"gm 


= Rag azg 


say * t cdi >= 


Nakindem wydawniciwa,Głosa Narodu" Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — 


- Drukarnia „Głosu Narodu". w Krakowie pod zarządem J. 


CENTRALNY 


|bczyce. 


Adres telegraliczny: 
SPORORANKA. 
mi wynoszą obecnie przeszio 100 milio 


ZAKŁAD 
ARTYST.-KAMIENIARSKI 
BRACI 


w Krakowis 
Rakowicka I. 7 
E (dom własny) Telefon 462 
| przyjmuje się wykonywa- 
ję nie wszelkich robót w za- 

kres ten wchodzących 
z s szczególności GRÓBO- 
_. WCÓW 1 POMNIKOW 
tak w miejscy jak i na prowinoyi, Po- 
ieca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmaru i granita 


Kiełbasy wiejskie 
czysto wieprzewe, Bpecyalne ze szynek i 
polędwie, oraz innə wędliny wytwarzane 
na sposób domowy wiejski — o 100%, le- 
psze niż wszystkie wyroby inne. 

Celem zapozoania P. T. Pabliczuoś si z do 
borowemi wędlinami sprzedaje o 1C0, ta. 
niej niż wszędzie. Pierwszy krajowy skład 
specyalnych wędlin. Kraków Długa 24 
Kupcom i odsprzedawcom znaczny opust. 


I kilo szarego dartego pierza 
K. 3*— lepszego K., 2'40, pół 
białego K. 3'60, białego K. 
4:80, dobrego miękkości pu- 
chu K. 6.—, najlepszego K., 
720, lepsz gat. K. 840, Sza- 
rego puciu K. 6 —, białego K, 12 —, naj- 
lepszego puchu piersiowego K. 14'40, gca 
towa pościel: gęstego czerw. nankina 
pierzyna albo piernat 180x118 em a K. 
i p 18—, 21.—, 200x140 


sienne z trzech ozęści na łóżko a K. 27'—, 
lepsze K. 33—, Wysyłsa franzo za zal, 
od K., 10—, wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy, Próbxi 
I cenniki darmo. Benedikt Snohsel, 
Lobes k, Pilzna 284 Ozechy. 


WINA MSZALNE 


Rolnicza Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-biskupl or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych, 
Białe wina nadzwyczaj łagodae i dobre — 
dostawa od staoyi kolalogej Hełdenschaft 
koło Görs, po K. 56. də K 60. za 100 1. 
Szczególnie deliralne, sortowana wiua jak 
Pinela, Burgundzkie białe l czarne, Riesling 
Ze'en po K. 65'— d» K 86 

Niżej t6 litrów nie dosiarcza s'ę 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszem 
nadzorem parafialnego urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest wyklu- 
czone. — Przy większych dostawach niższe 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kralna) 


Pod bardzo korzyslaymi 


warunkami i z pownym skutkiem przygolo- 
wuje chłopiów do egzaminu wstitępae- 
go do l. ki. szkół średnich, oraz na 
= kurs przygotowawczy ==— 
do seminaryum nauczyciełskiegj rutynowa- 
ny nauczyciel, z kwalifikacya rządową; Pi- 
jarska 2, KraXów. — Inform acyi udziela się 
na miejscu od godz. 2—6 popoł. 227 3-1 


a aaa 


Plany domów, sskice, cało budowli, 
przeróbki, roboty instalacyjne, naj- 
taniej, bo umiejątnie i życzliwie! 
Koncesyonowani wykonawcy! Kraków 
Qarbarsza 7 (parter) dla listów E. 
Czarnowski Garbarska 7. 2193 


Amerykański spadek 


Genialne WYNALAZKI własne zgło- 
szona sprzedawane bądą na całym 
świecie, Do korzystania s zysków ze 
sprzedaży pateutów 1 wyrobów po- 
szukiwani chętni udziałowcy! Listo- 
wale z marką na odpowiedź Oso 
biście Kraków Garbarska 1 7. 
E, Czarnowski, 


A AE 


Poznańczyk z praktyką w Poznańskiem w 
Galicyi akad, w Tharańcie szuka posady 
leśniczego lub samodzielnej. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracyi GłoguNroddu. 


W większym mieś.ie Galicyi wschodniej 


Sklep korzenny 


bardzo dob:ze prosperujący do sprzedania, 

Miejsce doskonale nadając» się do rozwinię- 

cia sprzedaży wyrobów masarskic, obok k9- 

loniatnej, gotówka potczabna 65000 koton. 

Pisemne głoszenia 8. J. Administracya 
«Głosu Narodu“, 


Indyki 
amerykańskie 
bronzowe, indyk K.12 indyczka 
K. 9, jaja do tychże indyków 
po 50 hal. sztuka. J aj a kur Wyan- 
dottów białych po 30 hal. sżt. 
zielononóżek po 20 h. wy- 


syła Kurnik w Gaiku p. Do- 
21700 


R. Dobrzańskiego. 


